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Cała Polska święci dzień walki o pokój 


150.000 ludzi na wielkim wiecu w Warszawie 


We wszystkich miastach wojewó 


dzkich i powiatowych, gminach 


i gromadach całej Polski, wielotysięczne rzesze w powadze demon- 


Strowały nieugiętą wolę walki o po 
towym obozem pokoju, na którego 
Radziecki. 

Miasta i wsie udekorowano sztan 


kój, solidarność z potężnym świa- 
czele stoi niezwyciężony Związek 


darami, flagami i transparentami. 


Ponad tysiącami manifestujących wznosiły się portrety Prezydenta 


Bieruta, Generalissimusa Stalina o 
Włoch i Francji i mas pracujących. 

Uroczystości w Dniu Pokoju były 
i chłopów, W tym dniu z ośrodków 
setki brygad robotniczych i zespoł 
udział w uroczystościach gminnych 
bogatym programem artystycznym. 
w uroczystościach centralnych pos 


Aleksander Szelepin, sekretarz CK 
Komsomołu, przemawia na wielkim 
wiecu na Placu Zwycięstwa, 


Odra i Nysa 
nienaruszalną granicą 


Oświadczenie min. Skrzeszewskiego 
w- Szczecinie 


Na uroczystościach Dnia Pokoju w 
Szczecinie zabrał głos min. St. Skrze | 
szewski, który oświadczył m. in.: 

Zbierają się dzisiaj ludzie różny- 
mi mówiący językami i różne wy- 
znający zasady religijne i politycz- 
ne. Zbierają się razem ci, którzy nie 
nawidzą wojny a kochają pokój i 
walczą z faszyzmem we włoskim, hi 
tlerowskim czy frankistowskim wy- 
daniu, w amerykańskiej, angielskiej, 
francuskiej czy titowskiej odmianie. 

Nie jesteśmy z tych, którzy mię- 
dzynarodowych imperialistów będą 
przekonywać o potrzebie pokoju. 
Imperialistów o pokój się nie prosi. 
SE pokój narzucić. Trzeba do 

mawiać y j i 
dO NAA i A a ( 
o omówieniu sytuacji poli j 
w świecie mówca poświęcił WEG 
ny fragment swego przemówienia 
zagadnieniu niemieckiemu. 

Pod patronatem amerykańskich 
imperialistów dochodzą w Niemczech 
zachodnich do władzy elementy hi- 
tlerowskie. W Bonn odbyły się pro- 
wincjonalne uroczystości, warto 
przyjrzeć się, kogo amerykańskie 
władze okupacyjne wypchnęły na 
scenę gorszęcych widowisk. 

Na czołową figurę wysunięto prof. 
Teodora Heussa, który w 1933 r. gło 
sował w Reichstagu za wyjątkowy- 
mi pełnomocnictwami dla Hitlera. 
Niepoślednią — z woli socjalistów i 
amerykańskich mocodawców — gwia 
zdą był Heinrich Kopf, oskarżony 
przez nasze władze o zbrodnie=doko 
nane w Polsce w czasie hitlerow- 
M OK 

iadomo, że tam, gdzie występu- 
je reakcja, gdzie do FBK ŚocRodzą 
faszyści, gdzie kwestionuje się nasze 
zachodnie granice, nie braknie waty 
kańskiego błogosławieństwa. 


(Dokończenie na str. 2-ej) 


Noty rządów 
Rumunii i Bułgarii 
do Jugosławii 


BUKARESZT (PAP). Minister 
spraw zagranicznych Rumuńskiej Re- | 
publiki Ludowej Anna Pauker — wrę- 
czyła. dnia 1 bm. ambasadorowi Jugo- 
sławii w Bukarszcie notę, stwierdzają 
cą, że wobec wrogiej w stosunku do 
Kumunii działalności obecnego rządu 
Jugosłowiańskiego — rząd rumuński | 
uważa, iż jest zwolniony od zobowią- | 
zań, wypływających z podpisanego w 
swoim czasie układu o przyjaźni, 
współpracy i pomocy wzajemnej. 

SOFIA (PAP). W nocie, wręczonej | 
dnia 1 bm. charge d'affaires jugosło- | 
wiańskiemu, bułgarski minister spraw 
zagranicznych Poptomow komunikuje, 
z polecenia swego rządu, że wobec ja. 
wnie wrogiego stanowiska obecnych 
kierowników Jugosławii w stosunku 
do Bułgarskiej Republiki Ludowej — 
rząd bułgarski uważa, iż nie jest już 
Związany postanowieniami układu o 
Przyjaźni, współpracy i pomocy Wza- 
Jemnei, zawartego w 1947 roku z rzą- 
dem jugosłowiańskim. 


, 


raz przywódców Chin Ludowych, 


wspólną manifestacją robotników 
fabrycznych wyjechały na wieś 
ów świetlicowych, które wzięły 
i gromadzkich oraz wystąpiły z 
Liczne grupy chłopów brały udział 
zozególnych województw. 


Plac Zwycięstwa — centralny plac 
Warszawy wypełnia ponad 150-ty- 
sięczna rzesza mieszkańców stolicy. 
Olbrzymie masy społeczeństwa War 
szawy nie mieszczą się w obszernym 
czworoboku placu.  Wielotysięczne 
rzesze gromadzą się na przyległych 
ulicach, na Krakowskim Przedmie- 
ściu, na Królewskiej, Trębackiej i 
Wierzbowej. 

„Całe społeczeństwo Warszawy ma 
nifestuje swoją wolę walki o trwały 
pokój i solidarność z międzynarodo 
wym frontem pokoju, frontem wol 
ności i postępu, frontem, na którego 
czele stoi potężny Związek Radziee- 
ki i kraje demokracji ludowej. 

Poprzez manifestujący tłum raz 
po raz przebiega wezbrany siłą i 
wiarą w zwycięstwo wielokrotnie 
skandowany okrzyk: „Po — kój!* 

Na trybunie zajmują miejsce 
członkowie Rządu z wicepremierem 
Korzyckim na czele, członkowie KC 
PZPR, przedstawiciele Wojska Pol- 
skiego, przedstawiciele organizacji 
politycznych, społecznych i młodzie- 
żowych. 

Polski Komitet Obrońców Pokoju 
reprezentuje wiceprzewodniczący Ko 
mitetu min. Adam Rapacki. 

Przybywają również delegacje 
młodzieży, które brały udział w kon 
ferencji Młodych Patriotów — Bo- 
jowników o Pokój z delegacją boha 
terskiej młodzieży radzieckiej = 
Komsomołu na czele oraz delegacja 


Kongresu Stronnictwa Demokratycz | 


nego wraz z zagranicznymi delega- 
cjami uczestniczącymi w Kongresie. 
Wiec zagaja przewodniczący W.R. 
Z.Z. ob. Siwczyński, po czym wstę- 
puje na trybunę minister Rapacki. 


PRZEMÓWIENIE 
MINISTRA RAPACKIEGO 


Dziś na całym świecie wylegają na 
ulice miliony obrońców pokoju, aby 
z zaciśniętymi pięściami i zębami sia 
uąćc wpopizek imperialistycznej dro- 
gi do wojny. 

Naprzeciw siebie, twarzą w t 

A w twarz 
zh dwa obozy, dwa światy. 

© on — przeklęty obóz wojny 3 
krzywdy. Oto imperializm, który nic 
prócz kryzysów, bezrobocia i zbrojeń 
nle umie i nie może dać swoim na- 
rodom, a chciałby panować nad świa. 
tem. 

A przeciw niemu — obóz pokoju. 


Świat, który nie boi się przyszłości, 


nie zna kryzysów, świat, w którym 
rządzą wasy ludowe. Świat, któremu 
się śpieszy naprzód — świat, który 
musi chcieć nokoju. 

U boku socjalistycznego Zw. Ra- 
dzieckiego i budujących socjalizm 
Demokracji Ludowych — stoi wal- 
cząca klasa robotnicra Świata kapi- 
talistów, a za nią wszyscy, którzy 
chcą pokoju. 

Obozowi imperialistycznych podpa 
laczy świata chodzi o to, żeby prze- 
dłużyć konanie ustroju krzywdy. 

Obozewi pokoju chodzi o życie mi 
lionów prostych ludzi na Świecie, mi 
licnów mężczyzm, kobiet i dzieci. Cho 
dzi o przyszłość młodego pokcienia. 

Pazed naszym światem — jadną i 
pewna przyszłość. Chodzi nam o to, 
żebyśmy wolni od grozy wojny — 
prędzej ją zdobyli. 


"stów niemieckich, 


Dziś już można powiedzieć napew- 


mo — my jesteśmy silniejsi, Obóz po 
koju jest silniejszy. 

Ażeby złamać imperialistyczną żą- 
dzę wojny nie wystarecy być silniej 
szym. 

Obóz pokoju musi być tak silny, 
żeby impewialiści nie tylko obawiali 
się przegrać wojnę, ale żeby wiedzie. 
li aa pewno, że gdyby ją wstszęli — 
przegrają. 

Trzeba rozpraszać wszelkie różowe 
złudzenia imperializmu. Dlatego tak 
wielkie znaczenie miało rozbicie w 
proch naiwnej amerykańskiej wiary 
w monopol bomby atomowej. 

Dlatego takie znaczenie ma dzisiej 
sza dendonstracja siły.obozu pokoju. 

Tszeba odebrać podpalaczom każ- 
dą szansę. Trzeba odjąć im wszelką 
nadzieję, 

Tch ostatnią wielką nadzieją jest 
stawka na rozbicie jedności sił po- 
koju. 

Poto im był potrzebny zdradziecki 
spisek międzynarodcwych prowoka- 
torów titowakich. Poto im były po- 
trzebne watykańskie groźby. 

Skończyć raz na zawsze z ich na- 
dzieją na rozbicie jedności obozu pe 
koju — oto teraz główna sprawa w 
walce o pokój. 

Zwierać szeregi, wykuwać na stal 
jedmość światowego frontu pokoju 
dokoła Związku Radzieckiego. 

Jedność — to pierwsze przykaza- 
nie. Drugie — to siła. Jeszcze wię- 
cej siły dla obczu pokoju. Nie zmar- 
nować ani jednego człowieka, ani 


* jednej godziny pracy, niczego nie za 


niedbać w walce. 

Jedności : siły trzeba czujnie strzec. 
Tępić sabotażystów, szpiegów i agen 
tów imperializmu. 

Naród polski, który dziś staje do 
apelu na wezwanie światowego obo 
zu pokoju, ma wszystkie powody, że 
by oświadczyć wszystkim walczącym 
o pokój narodom, że spełni swój obo 
wiązek. 

W zachodnich Niemczech — ten 
sam międzynarodowy kapitał tak sa 
mo, jak przed dwudziestu i piętna- 
stu laty, zbroi tych samych faszy- 
Ta sami ręka 
wskazuje im ten sam kierunek na 
wschód. | : 

Ale nie będziemy już nigdy niozy 
ją kolonią — niczyłm  „lebensrau- 
mem“ ani niemieckim, ani amsery- 
kańskiim. Nauczyliśmy się pracewać 
i budować dla siebie. Nie może po- 
wtórzyć się wrzesień, nie może po- 
wtórzyć się wojna, I nie jesteśmy, 
ani już nigdy nie bedziemy sami. 

Z nami cały świat obozu pekoju: 
poięga Zwiazku Radzieckiego, połą- 
czcne siły Demckracji Ludowej, wal- 
czący proletariat zachodni, railiony 
bojowników pokoju mna Świecie, a 
wśród nich i Niemcy — ci, którzy 
nie tylko manifestują w radzieckiej 
strefie okupacyjnej, ale i na zacho- 
dzie — prosto w twarz amerykań- 
skiej policji wojskowej wołają — 
„Odra i Nysa granicą pokoju“. 700 
railiconów ludzi razem z nami broni 
pokoju, naszych pranie, naszej nic- 
podległości. Wiech nikt się nie ludzi, 
że komiukolwiek uda się oderwać nas 
od tej siły i ujarzmić osamotnio- 
nych. 

Tak, jak siły obozu pokoju mnożą 
wielokrotnie siły naszej ojczyzny, tak 
szm my siłami naszej ojczyzny bę" 
dziemy umaoniać jego siły. 

Każda pobita cyfra planu, każda 
przekroejzona norma — dla pokoju. 
Dla pokoju każda cegła wyżej, każ- 
da wydarta z głębi bryła węgła. 

Dla pokoju każda skiba zaoranej 
ziemii, każda godrina pracy za biur- 
kiem, każda myśl twórcza, każdy 
dzień nauki, 

W tej pracy i w tej walce będzie 
my murować jedność całego narodu 
dokoła straży przedniej postepu W 
Polsce — dokoła klasy robotniczej — 
będziemy rwierać szeregi dokoła wła 
dzy ludowej. 


(Dokeńczenie na str. 2-ej) 


Mia. Adam Rapacki, viceprzewodnicz, 
Pojskiego Komitetu Obrońców Pokoju 


wygłosił przemówienie na wielkim 
wiecu na Placu Zwycięstwa. 
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Brygady 


najwyższ 
ILIONY ludzi pracy na ca- 
t łym świecie czciło Między 
narodowe Święto Pokoju — każ- 


dy człowiek na swój sposób, we- 


dlug swych umiejętności. 

Polscy hutnicy dokładali wszel 
kich starań, aby wyprodukować 
jak najwiecej stali nie na armaty 
ale na szyny, gmachy, maszyny, 
narzędzia, górnicy — aby wydo- 
być jak najwięcej węgla, mura- 
rze — aby wybudować jak naj- 
więcej domów, pracownicy w biu 
rach i urzędach, aby jak najszyb 
ciej i najsprawniej załatwić spra- 
wy, słowem — każdy świadomy 
budowniczy Polski Ludowej robił 
co mógł, aby jego cegiełka w o- 


gólnym dziele była położona 
szybko i dobrze. 
Przodownicy pracy i wogóle 


wszystkie zespoły współzawodni- 
czące  powzięły specjalne zo- 


ZSRR nawiązuje stosunki 
z Centralnym Rządem Chińskim 


Zerwanie stosunków z Kantonem . 


MOSKWA (PAP). Agencja TASS donosi: W dniu 2 października 1949 trochę wysiłku“ — mówili przo- 
r. zastępca ministra Spraw zagranicznych ZSRR A. Gromyko na polecenie 
Rządu ZSRR skierował do ministra spraw zagranicznych rządu centralnego 
Chińskiej Republiki Ludowej, Czu En-Lai depeszę o następującym brzmie- 


niu: 


Rząd ZSRR potwierdza niniejszym otrzymanie deklaracji 
rządu Chińskiej Republiki Ludowej z I października br .oraz 


centralnego 
propozycji 


nawiązania stosunków dyplomatycznych między Chińską Republiką Ludową 


a Związkiem Radzieckim. 


Chiny Ludowe zwracają się 
o nawiązanie 
„stosunków dyplomatycznych 


PEKIN (PAP). 
Nowych Chin 


Agencja prasowa 
donosi, że minister 


spraw zagranicznych Chińskiej: Hepi- 


bliki Ludowej, Czn-En-laj wysłał do 
wszystkiech placówek zagranicznych w 
Pekinie i Nankinie pismo, w którym 
wyraża przekonanie, że nawiązanie 
normalnych stosunków  dyplomatycz- 
nych między Chińską Republiką Ludo 
wą a innymi krajami — jest koniecz- 
ne. 


Przemówienie, 
Matyasa Rakost' ego 


BUDAPESZT. (PAP). W wielkiej 
hali sportowej w obecności przewod 
niczącego Prezydium Węgierskiej 
Republiki Ludowej Szakasitsa, człon- 
ków Biura Politycznego Węgier- 
skiej Partii Pracujących okręgu bu- 
dapeszteńskiego —4 generalny, sekre- 
tarz Węgierskiej Partii Pracujących 
Matyas Rakosi wygiosił przemówie- 
nie, w którym poruszył problemy, ja 
kie wyłoniły się w związku ze zde- 
maskowaniem bandy Rajka. 


Podwójne zwycięstwo 
polskich piłkarzy 


Obie polskie reprezentacje piłkar- 
skie wygrały spotkania z Bułgarią w 
Warszawie i Sofii, 45 tys. mieszkań- 
ców Warszawy było świadkami pięk- 
nego zwycięstwa pierwszej reprezen- 
tacji Polski w stos. 3:2 (3:1). 25 tys. 
Pułgarów oklaskiwało w Sofii zwy- 
cięstwo drugiej naszej reprezentacji 
w stosunku 1:0 (0:0). Szczegółowe 
sprawozdania z obu ciekawych spot- 
kań zamieszczamy na str. 4. 


—————, Po rozpatrzeniu propozycji central- 
| nego rządu Chińskiej Republiki Ludo- 


wej, rząd Radziecki, kierując się nie- 
zmiennym dążeniem do utrzymywania 
przyjaznych stosunków z narodem 
lehińskim i w przekonaniu, że rząd 


| centralny Chińskiej Republiki Ludowej 


Inikuje ‘Panu, że postanowił nawiązać 
stosunki dyplomatyczne między Związ 
|lkiem Radzieckim a Chińska Republiką 
Ludowa oraz wymienić ambasadorów. 

MOSKWA (PAP). W dniu 2 paź- 
dziernika zastępca ministra spraw za- 
granicznych ZSRR A. Gromyko złożył 
na polecenie rzadu radzieckiego nastę- 
pujące oświadczenie na ręce charge 
d'affaires rządu kantońskiego: 

W wyniku wydarzeń, jakie zaszły 
w Chinach i doprowadziły do giębo- 
kich przemian w wojskowym, politycz- 
nym i społecznym życiu kraju, co po- 
ciągnelo za soba utworzenie Chińskiej 
Republiki Ludowej i powołanie do ży- 
-cia rządu centralnego Chińskiej Repu- 
‘bliki Ludowej — znajdujący się w Kan 
' tonie rząd Pana Yan Si-szana prze- 
stał sprawować władzę w kraju, prze 
ksztaleił się w prowincjonalny rząd 
Kontonu i utraci} możliwość utrzyriy- 
wana stcsunków dyplomatycznych z 
innymi państwami w imieniu Chin. 

Okoliczność powyższa doprowadziła 
do tego, że łączność dyplomatyczna 
Chin z zagranicznymi państwami jest 
przerwana. 

Rząd radziecki, biorąc pod uwagę 
wszystkie te ckcliczności, uważa sto- 
sunki dyplomatyczne z Kantonem za 
przerwane i postanowił odwołać 
swych przedstawicieli dyplomatycz- 
nych z Kantonu. 


Radziecka delegacja 
w Pekinie 
PEKIN (PAP). Agencja prasowa 
Nowych Chin donosi, że do stolicy 
Chińskiej Republiki Ludowej przybyła 
43-osobowa radziecka delegacja kultu 


‘ralna ze znanym pisarzem Aleksan- 


drem Fadiejewem na czele. 


added i, | 


«= N 


Ogólny widok Placu Zwycięstwa podczas wczorajszego wiecu zorgan'*zov:anego z okazji Międzynarodowego Dnia Walki o Pokój + 


\ 


l jest wyrazicielem woli przytłaczającej 
i większości narodu chińskiego — komu 


ej jakości 
owiązania, aby uczcić święto 
łudzi miłujących pokój. 

Różne to są zobowiązania. 
Włókniarze bawełnicy czerwo- 
[nej Łodzi, Pabianic, Zawiercia, 
‘Dzierżoniowa, Rudy Pabianickiej, 
Ozorkowa, Bielawy, Głuszyc, 
Pieszyc i Prudnika — robotnicy 
i robotnice tych wszystkich za- 


kładów rozpoczęły bój o jakość 
„tkanin. 

Chodzi o to, aby każda sztuka 
była wolna od jakiegokolwiek 
błędu — zgrubienia, plamy czy 
nierówności, aby ludzie pracy 
kupując w sklepach całej Polski 
materiały bawełniane byli za- 
dowoleni z towaru i dumni ze 


|lswych towarzyszy — włókniarzy, 
wreszcie — aby polskie tkaniny 
bawełniane cieszyły się zagrani- 
cą jak najlepszą opinią i zdoby= 
[wały nam coraz więcej nabyw- 
ców. O to zaczęły walczyć „bry= 
gady najwyższej jakości“ we 
wszystkich_ państwowych zakła- 
dach bawełnianych w Polsce. 
Chcemy wreszcie pokazać, 
że można produkować dobrą, 
bezbłędną tkaninę, trzeba tylko 


downicy: Stanisława Maksymo- 
wicz, Karol Śniady, Maria Ol- 
szak, Irena Pol, Kazimiera Szkla- 
rek, Andrzej Żużański, Adam 
Gruszczyński, Edward Krawczyk 
i wielu innych. 

W miesiącu próbnym, przy- 
gotowawczym wyprodukowali 
już oni wiele tzw. „ekstraprimy* 
czyli tkaniny bezbłędnej. Wiele 
było także narzekań. Wszystko 
bowiem zależy od harmonijnego 
współdziałania 


dzalni , majstrów. Jeżeli przę- 
dzalnia da złą przędzę, wątkas- 
ka jej nie wybrakuje, majster 


nie będzie dbał należycie o kro- 
sna — wtedy przy największych 
nawet wysiłkach i uwadze tkacza 
czy tkaczki „ekstraprimy" nie bę- 
dzie, Wszystkie te ogniwa w okre 
sie przygotowawczym tu i ówdzie 
szwankowały, w ostatnim jednak 
tygodniu miny w zespołach kon- 
kursowych poweselały i na ogół 
wszyscy byli jak najlepszej myśli. 

Gorączka konkursowa ogarnęła 
wszystkich: od oddziału przygo- 
towawczego przędzalni do na- 
czelnej dyrekcji. W zakładach 
bawełnianych o niczym innym 
się nie mówi. Wszyscy bilansują 
swoje możliwości i mobilizują si- 
ły. Zwiedzając zakłady baweł- 
niane widziałem jak tkaczki za- 
czepiają członków rady zakłado- 
wej i „męczą” "ich o deklaracje 


do brygad. 
Bo to i zadowolenie z sukcesu 
i zarobek większy — dodatkowo 


50 procent poborów za „,.ekstra- 
prima“, nie mówiąc już o nagro- 
dzie za pierwsze miejsce. Nie 
wszyscy mogą jednak przysiępo= 
wać do tej najwyższej formy 
współzawodnictwa. Kto nie wyka 


zał się ostatnio bezbłędną pro- 
dukcją,ten nie może wstąpić do 
brygady. Droga jednak nie jest 
zamknięta, zawsze można pracą 
i starannością podwyższyć swe 
wyniki, 


Niektóre zakłady mają dużą i- 


„lość takich brygad np. PZPB 
Nr. 1 ma ich 33, Nr. 2 — 41, 
PZPB w Rudzie Pabianickiej — 
i25, w Pabianicach — 23. Inne 
| zakłady stale zwiększają ilość 
"swych czołowych zespołów, np. 
PZPB Nr. 14 zobowiązały się 


zorganizować 15 „brygad najwyż 
szej jakości“ mając ich w poło- 
wie września tylko 6. 


Wszystkie przygotowania na 
czas zakończono. Zmobilizówano 
siły. 


Pierwszego października, w wi 
gilię Międzynarodowego Święta 
(Pokoju polscy włókniarze rozpo- 
częli gencralną batalię na całym 
froncie bawełnianym o najwyż= 
szą jakość, o „ekstraprimę”. 
| Wyniki podjętej walki już nie- 
| długo będziemy oglądać. 
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Manifestacje pokojowe 


na całym świecie 


ZWIĄZEK RADZIECKI 

MOSKWA (PAP). We wszystkich 
miastach i gqsiedlach robotniczych, w 
uczelniach i zakładach pracy, w klu- 
bach robotniczych i świetlicach koł- 
chozów na terenie całego Związku Ra 
dzieckiego odbyty się wiece i zebra- 
nia, które zademonstrowały nieza- 
chwianą wolę w obronie pokoju, oży- 
viającą milionowe rzesze  pracują- 
cych ZSRR. 

Znany majster zakładów „Kalibr“, 
laureat premii stahnowskiej Mikołaj 


Rosyjski, należący do radzieckiego Ko; 


mitetu Obrońców Pokoju, oświadczył 
m. in.: 

„W ciągu 3 lat, 7 miesięcy i 10 dni 
wyprodukowałiśmy tyle, ile plan prze- 
widywał na okres 5-letni. Pracujemy 
tak ofiarnie, gdyż pragniemy pokoju. 
I dlatego właśnie śpieszy się podżega- 
czom wojennym. 

Znany stachanowiec leningradzki — 
Rukawisznikow, przemawiając na wie- 
cu w wielkich zakładach metalowych 
im. Stalina, powiedział: „My, ludzie 
radzieccy, nie chcemy wojny“. 

Głos zabrali również artyści, pisa- 
rze i kompozytorzy radzieccy. Pisarz 
radziecki Wirta podkreślił, że wszyscy 
ewolennicy pokoju gotowi są czynnie 
bronić swych ideałów. 


FINLANDIA 


Dnia 2 października w auli uniwer- 
sytetu w Helsinkach odbyło się „Świę- 
to Pokoju“, zorganizowane przez Sta 
ły Komitet Obrońców Pokoju w Fin- 
landii. Na uroczystości obecni byli de- 
łegaci ze Związku Radzieckiego, jak 
również przedstawiciele Stałych Ko- 
mitetów Obrońców Pokoju z Polski i 
Szwecji. Przedstawicielem Komitetu 
polskiego jest wojewoda Wacław Róz- 
ga. 

CZECHOSŁOWACJA 


PRAGA (PAP). Ze wszystšieh 
miast czechosłowackich nadchodzą wia 
domości o masowych zgromadzeniach 
ludności pracującej, odbywających się 
pod hasłem obrony pokoju. W sali Lu 
cerna w Pradze czechosłowacki komi- 
tet zwolenników pokoju urządził o0- 
gromny wiec, na którym przemawiali 
rektor uniwersytetu praskiego Mukar 
żewski, przewodniczący Związku Mło- 
dzieży Czechosłowackiej, Heizlar, pi- 
sarz brazylijski Amado oraz przedsta 
wiciele fabryk i zakładów przemysło- 
wych. Uczestnicy zebrania powzięli 
jednomyślnie rezolucję, w której sta- 
newczo potępiają podżegaczy wojen- 
nych i wyrażają swą zdecydowaną wo 
lę popierania światowego obozu poko- 
ju. 

Również w Bratysławie, Brnie i in- 
nych miastach czechosłowackich odby 
wają się liczne zebrania zwaenników 
pokoju. 

RUMUNIA 

Dzień 2 października zamienił się 
w olbrzymią manifestacją na rzecz po 
koju i przecjwko  imperialistycznym 
podżegaczom wojennym na  teryto- 
rium Rumuńskiej Republiki Ludowej. 

Mówcy podkreślili, iż naród rumuń- 
ski widzi w Związku Radzieckim jedy 


Odrzucenie prowokacyjnej 
skargi kuomintangu 


NOWY JORK. (PAP), — W Komisji 
dów Zjednoczonych toczyła się w dalszymi ciągu dyskusja nad prowoka- 
oyjną skargą rządu kuomintangowskiego przeciwko Związkowi Radziec- 


kiemu. 

Na ostatnim posiedzeniu Komisji 
stała rozpatrzcna przed innymi spra 
wami, jako pierwszy punkt porząd- 
ku obrad. 


Delegat Stanów Zjednoczonych Jes 
sup poparł wniosek delegata Kuomin 
tangu. 

Przeciwko wnioskowi  chińskiemu 
zaprotestowali przedstawiciele Ukrai 
ny, Białorusi, Polski, Związku Ra- 
dzieckiego i Czechosłowacji. 

Delegat USRR Manuilski podkreś- 
lil}, że „skarga“ Kuomintangu zmie- 


rza do zatrucia atmosfery obrad 
ONZ. | 

Delegat ukraiński wystąpił o od- 
rzucenie wniosku  przedsiawicieią 
Kuomintangu. 


Delegat polski ambasador Wier- 
błowski zaznaczył, że zmiana porząd 
ku dziennego Komisji dla dcgodzenia 
przedstawicielowi zbansrutowane50 
„rządu“ kuominiangowskiego nie li- 
cowałyby z godnością ONZ. Wniesek 
delegata Kuomintangu poparty przez 
przedstawiciela USA, zmierza do od 
sunięcia ważniejszych spraw znajdu 
jących się na porządku obrad na dał 
szy plan i da storpedowania kon- 
struktywnej inicjatywy pokgjowej 
Związku Radzieckiego. 


W głosowaniu wniosek delegata 
kuomintangowskiego domagający SiĘ. 
aby jego „skarga“ została rożpatrzo- 
na w pierwszym rzędzie, parzycono 
22 głosami przy 9 dele s*"Zy 
mujących się od głosu. 


on*E"= 
ga 


Brutaine wystąpien e 
policji 

BERLIN. (PAP). Podczas gdy we 
wschodnim sektorze Berlina setki 
tysięcy ludzi swobodnie uczestniczy 
ły w manifestacjach na rzecz poko- 
ju, w Berlinie zachodnim czatowała 
na ulicach skoncentrowana policja, 
która otrzymała rozkaz niedopusz- 
czenia da manifestacji pokojowej. 
Mimo zakazu policji, antyfaszyści 
berlińscy zebrali się w sektorze ame 
rykańskim, brytyjskim i francuskim, 
manifestując swą solidarność ze 
światowym frontem pokoju. Policja 
przy pomocy pałek rozpędzała de- 
monstrantów aresztując manifestują 
cych antyfaszystów. 


| wojennym. 


| w czerwieni. 


Polityuznej, 
Chian wystąpił z nowym prowokacyjnym wnioskiem by „skarga“ jego zo- 


ną rękojmię przeciwko podżegaczom 


WĘGRY 


Stolica Węgier — Budapeszt przy- 
brał w niedzielę odświętny wygląd. 
Budynki i gmachy państwowe tonęły 


Ponad 50 tysięcy ludzi wypełniło 
Plac Wolności, by zamanifestować ra- 
zem z masami pracującymi całego 
świata swą niezłomną wolę obrony po 
koju. Nad placem wznosił się transpa- 
rent „Niech żyje ostoja pokoju po- 
wszechnego, obrońca wolności lu- 
dów Zwiazek Radziecki”. 

Minister kultury ludowej Revai wy 
głosił przemówienie, w którym oświad 
czył: Imperialiści opierali swe plany 
i nadzieje, na planie Marshalla i bom- 
bie atomowej. Jednak dzisiaj każdy 
wie, że te narzędzia imperializmu nie 
są już nic warte". 


BUŁGARIA 


SOFIA (PAP). W Sofii i innych! 
raiastach Bułgarii odbywają się wiel- 
kie zgromadzenia z okazji Międzynaro 
dowego Dnia Pokoju. W mieście Dymi 
trowo odbyło się spotkanie górników 
bułgarskich z delegatami organizacji 
studenckich Australii, Chin i Korei, 
które przybyły na konferencję Między 
narodowego Związku Studentów. 


FRANCJA 


W niedzielę po południu odbyła 
się w Paryżu przy Bramie Wersal- 
skiej, pod auspicjami Światowej Fe 
deracji Związków Zawodowych oraz 
bojowników o wolność i pokój, po- 
tężna maniiestacja ludowa w ra- 
mach Międzynarodowego Dnia Po- 
koju. W manifestacji uczestniczyły 
setki tysięcy osób. 

Na trybunach zasiedli najwybit- 
niejsi przywódcy polityczni — Far- 
ge, Vigne, Maurice Thorez, Marcel 
Cachin, Marty, Duclos, Frachon. 

Cbecne były również delegacje z 
Czechosłowacji, Vietnamu, Portuga- 
li i innych krajów. 

WŁOCHY 


We wszystkich miastach Włoch ty- 
siące osób wzięło udział w manifesta- 
cjach Międzynarodowego Dnia Poko- 
ju. 

W Rzymie odbyło: się Zgromadzenie 
Ludowe w teatrze Adriano. Nad try- 
buną widniał napis: „Przyjaźń ze Zwią 
zkiem Radzieckim wzmacnia front po 
koju“. Scena udekorowana była flaga- 
mi włoskimi i radzieckimi, gdyż na 
dzień 2 października przypada we Wło 
szech również początek miesiąca przy 
jaźni włosko-radzieckiej. Na uroczysto 
ści obecny był ambasador radziecki 
Kostyłew oraz wybitny radziecki reży 
ser — Pudowkin. 

Jako pierwszy przemawiał przedsta 
wieicl włoskiej partii socjalistycznej 
Lizzadri, podkreślając, że Związek Ra 
dziecki jest dla całego świata tym kra 
jem, który skupia nadzieję wszystkich 
ludzi, pragnących pokoju. 

Następnie witany hucznymi oklaska 
mi. Pudowkin wygłosił krótkie prze- 
mówienie w języku włoskim. 


Politycznej - Zgromadzenia Naro- 


RZECZPOSPOLITA 


Cała Polska święci Dzień Pokoju 


Uroczystości w stolic 


Partyjni i bezpartyjni, wierzący I 
niewierzący, mężczyżni, kobiety i 
młodzież — wszyscy jesteśmy żołnie 
rzamii jednej, wspólnej sprawy. Ani 
jednej szpary w jedności narodu dła 
rozbijaczy jakiejkolwiek maści, dla | 
agentów i prowokatorów. i 

Niech żyje bohaterska klasa robot | 
nicza! 

Niech żyje sojusze robotniczo-chłop 
Ski! 

Niech żyje władza ludowa! 

"Niech żyje dowódca i pierwszy żoł 
nierz polskiego frontu pokoju — Bo- 
tecław Bierut! 

Niech żyje silny pracą 1 jednością 
wierny sprawie pokoju — naród pol 
ski! 

Wstępującego na trybunę sekreta 
rza Centralnego Komitetu Komsomo 
łu Aleksandra Szelepina witają tłu- 
my społeczeństwa stolicy żywiołową 
manifestacją. W różnych miejscach | 
ogromnego placu Zwycięstwa wybu- | 
chają jednocześnie okrzyki na cześć 
Związku Radzieckiego i Generalissi- 
musa Stalina. Młodzież skanduje: 
„Komsomoł — ZMP“. 

Owacje i okrzyki wybuchające po 
poszczególnych fragmentach przemó 
wienia, świadczą, że mieszkańcy sto 
licy doskonale rozumieją, co mówi 
w języku rosyjskim sekretarz KC 
Komsomołu. 


PRZEMÓWIENIE 
ALEKSANDRA SZELEPINA 


Niech mi wolno będzie, w imieniu 
wielomilionowego Komsxnotu leni- 
nowsko - stalinowskiego. w imieniu 
całej micdzicży radzieckiej, przekazać 
Wam pracującym bohaterskiej 
Wa:naawy — gorące pozdrowienia i 
życzyć Wam daiszych sułioesów W 
Waszej walce o budowę socjal minu, 
o pokój na całym Świecie, 

Z dniem każdym corar szerzej roz 
wija się potężny vruch narodów Wj 
cbronie p przeciwko pedżega- 
czom wojennym, przeciwko imperia 
listew Anglii i Ameryki, dążący 
do rcupgtania nowej rzezi świa:cwcj. 

Żadne machinacje nie pomogą jed 
nak panom imperialistom i ich po- 
niecznikamm. Nie pomogą im, w ich 
szatańtsziej nikczemmnej robocie ani 
doiary, ani nowe bazy wojenne, ani 
stora sprzedajnych psów i sługusów 
z absiu podiego zdrajcy I szpiera-ju- 
dacza Tilo i jego gniazda żwój. 

Lesy pokoju spcczywają w 
nych i pewnych rękach. 

Jame jest dla całego świata, że 
wielki Zryiyzck Radciccki nieustan= | 
nie realizuje politykę pokoju i pry-! 
dańni między uarcazmi. 
` Oto dlaczego uasz rząd radriecki. | 
dzjce wyroz woii narodu, wytawale 
1 melas broni sprawy pokcożu, wal- 
Vy* 
rodowych, mających na celu utrwąa- 
terie pozeju. . 

Naród wadziecki pod kierownic- 
twen partii bałszewiokiej z tow. Sta 
lisem na czsie umie miągać zatie- 
rzone cele, Nożna to wyvsnieskować 
chociażby cgłoszonego niedawno 
komunikatu agencji TASS. 


kias 
Jaetut 


moc- 


OBY 5 


= 


onie układów rmiędrena j 


Zm IT AOR TE | 
| Dokończenie ze str. l-ej | 


kości, nasz wódz i nauczyciel tow. 
Stalin. 
Wzniesione na 


gardy Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, na cześć przyjaźni na- 
rodu polskiego z narodami Związku. 
Radzieckiego, na cześć pokoju świa- 
towego — z mocą podchwytują tłu- 
my. Okrzyk: „Niech żyje wielki bo 
jowaik © pokój, Generalissimus Sta- 
lin“ zamienia się w długą, niemilk- ; 
nacą owacię. 


PRZEMÓWIENIE MARII BOGUSZ 


Następnie wygłasza przemówienie 
Maria Bogusz, przedstawicielka Lisi | 
Kobiet, przodownica pracy z Pań- 
stwowych Zakładów Optycznych. | 

Nie zdołały jeszcze obeschnąć łzy. 
które nam z oczu wycisnął faszyzm. | 
a już jego imperialistyczni następcy, 
grożą światu nową rzezią wojenną. 

Szczują oni przeciwko Polsce nie 
mieęckich rewizjonistów. Reżyserują | 
dziś nowy, zbrodniczy „Drang nach 
Osten“. Usiłują go zrealizować ręka- 
mi burzycieli Warszawy, oprawców 
matek i dzieci, których ręce spla- 
mione są krwia 7 milionów Polaków. 
Walka z imperializmem — to dalszy 
ciąg tej walki, którą prowadziliśmy 
z faszyzmem — 0 niepodległość, po- 
kój. postęp. 

Ja. robotnica z Państwowych Za- 
kładów Optycznych, apeluję w imie. 
niu matek Warszawy do całej poste 


zakończenie przez | 
mówcę w języku polskim okrzyki na, 
cześć narodu polskiego i jego awan ' 


i 
1 
| 
j 
t 
i 


| całym narodem, 


| Związku Radzieckiego, 


. szczęścia naszego 


t ludzkości, walczącej przeciwko zaku 
l som podżegaczy wojennych. 

Dzisiaj, kiedy imperializm zagraża 
pokojowi, zagraża Polsce, my chce- 
my dobitnie stwierdzić: stoimy mu- 
rem za naszym rządem, stoimy wier 
nie w obronie niepodległości i poko 
ju, w obronie szczęścia i życia na- 
szych rodzin. 

Pokój zwycięży, jeżeli jego obroń 


cą uczynimy każdego pracującego 
człowieka. 
Złóżmy dziś wobec pracujących | 


| całego świata nasze uroczyste hrzy- 
| rzeczenie, że Międzynarodowy Dzień 
jako. 


Wałki o Pokój potraktujemy, 
dzień generalnej mobilizacji naszych 
sił. 

Razem z naszym Rządem. razem z 

pod  przewodnie- 
robotniczej, u 
każdy dzień 
naszego życia poświęcimy walce o 
sprawiedliwy pokój — warunek 
drogiego kraju i 
wszystkich naszych najbliższych. 


UCHWALENIE REZOLUCJI 


Przewodniczący WRZZ 
następnie rezolucję, 
dzone tłumy akceptują długo nie- 
milknącymi oklaskami. 

Jesteśmy -— razem z rządem naszej 
wskrzeszonej Ojczyzny — z rządem, 
który pod przewodnictwem Prezyden- 
ta Bolesława Bieruta kieruje wysil- 
kiem całego narodu aby zapewnić mu 
dobrobyt, bezpieczeństwo i trwały po 


twem klasy 


odczytuje 


powej ludzkości, do matek amery- 
kańskich i angielskich, do kobiet ca 
łego świata. do tych, które walczą 
z bronią w reku i do tych, które cie | 
szą się szczęściem 
Wzriocnijcie szeregi obrońców poko 
ju! Rozniećcie w sercach wszystkich ! 
kobiet umiłowanie pokoju. niech u-| 
dziesieciokrotnią się siły i liczba je- 
go obrończyń! 

Jesteśmy zdecydowane bronić na- 
szych ostegnięć, 


brobyt. Dla nas każdy krok na dro 
dze do socjalizmu. to jednocześnie 
krok na drodze do umocnienia Pol- 


my każda kobietę o wielkiej praw- 
dzie, że trwały pokój potrzebny dla 
jej własnego szcześcia, może dać 


ioro wzmocnimy naszą 
jeżeli damy naszej Ojezvźnie wiocei 
produkcii ponad olan. Diyteco hono 
ron hojowniczes noain test przo- 
dować w pracy dla Polski, 
PRZEMÓWIENIE 
HENRYKA KŁUDKIEWICZĄA 
W imieniu robotników stolicy vrze 
mawia Henryk Kłudkiewicz. murarz. 
przodownik pracy z terenu budowy 


Jest to wymowne świadectwo wy- | 
sokicgo poziomu nauki i techniki w 
naszym kraju, i 

Zwiazek Radziecki będący najbar- 
dziej sianowczym i konsekwentnym 
obrońcą pekeju wypowiada się i bę- 
dzie wypowiadał się nadal za kon- 
trola nad cnergią atomową i za za” 
gazem broni ażomewej. 

Narady świata mogą być spokojne, 
albowiom na czele cbczu pokoju i 
demokracij} stoi najwiekszy bojow- 
nik o sprawę pokcju i cemckvacji, 


delegat Kucmintangu 


o szczęście narodów — goninsz Indz- 


NWN 


domów szybkościowych na Murano-, 
wie. 

Chce z tego miejsca 
klasę robotniczą całego 
słem: „Pokój zwycięży!”. 

Ze szczególnym wzruszeniem po- 
zdrawiam dziś Towarzysza Stalina, 
przekazując Mu wdzięczność za na- 
szą wolność, za obronę naszej nie- 
podległości, za obronę pokoju. Po- 
zdrawiam cały naród radziecki, ja- 
ko czołowy oddział bojowników po- 
l koju i nadzieję całej postępowej 


pozdrowić 


świata ha- 


Il Kongres Stronnictwa Demokratycznego 


Wi drugim dniu obrad II Kongresu 
Stronnictwa. Demokratycznego zabrał 
głos w toku dyskusji Sandor Barcs, de 
legat Wezierskiej Partii Droonych Po 
siadaczy, który oświadczył m. im: 

Braterska przyjaźń między ne .da- 
mi polskim i węgierskim nie jest pu- 
Przyjaźń ta jeszcze 
bardziej pogłębia się teraz, gdy w kia 
jach naszych lud ujął w swoje ręce 
władzę i sam kieruje swoim losem. 

Mówiąc o0* ośrodkzeh dyspozycyjnych 
reakcji, siejących ferment na We- 
grzech — mówca stwierdza, że trzeba 
vylo trzech lat wytrwatej walki, nim 
udało się oczyścić szeregi Niezależnej 
Partii Drobnych Posiaduczy z faszy- 
stowskich elementów. 

Sandor Bares przypomina następnie 
faszystowską akcję kardynała Mind- 
szenthy'egec, który wykorzystał dla 
celów zażartej walki z ustrojem lu- 
dowym pełną tolerancję religijną de- 
mokratycznega rządu węgierskiego. 

Mindszenihy prowadził swe niecną ak 
cję w tym czasie, kiedy węgierska de- 
inokrecja ludowa w cały kraju przy- 
stąpiła do odbudowy kościołów, znisz- 
czonych przez hitlerowców. Nie więc 
dziwnego, że postępowanie kardynała 
Mindszenthy'ego spotkało się z należy 
tą cdprawą mas pracujących na We- 
grzech. Tak samo osądzili jego dzia- 
talność polityczna czołowi działacze 
katolicey, jak i wiele osób spośród kle 
ru katolickiego. 

Osobiście zasiadałem na ławie se- 
dziów ludowych — mówi dzlej Sancor 
Bares — w ostatnim procesie ssaxcjo- 
nistów węgierskich. Proces ten zdema 
skował zdrajców, szpiegów i zbro.inia 
rzy miedzynarodowych. 

Rozprawa dostarczyła nam namaca! 
nych dowodów o celach i sposobach 
działania zagranicznych imperiaiistycz 
ryen ośrodków szpiegowskich. 

My, Węgrzy, z całego zerca pragnie 
my pokoju — podkreśla mówea. i.ud 
węgierski, jak jeden mąż, twardo i zce 
cydowanie broni i bronić będzie poko- 
ju na swoim odcinku. 

Po przemówieniu delegata węgier- 
skiego zabrał głos wiceprezes Zarządu 
Głównego Związku Samopomocy Cłop 
skiej — ob. Piotrowski. Powitał on 


Kcngtes w imieniu pitera miliona 
chlopów, zorganizowanych w ZSCh. 
Omzwiając znaczenie ruchu łączności 
miasta ze Wsią, mówca stwierdził, że 
współpraca inteligeneji pracującej i 
rzemieślników z drobno i średniorol- 
nym chłopstwem przyśpiesza znacznie 
ich zwycięstwo w walce z reakcją na 
wsi. 

W trzecim dniu obrad Kongresu 
Stronnictwa Demokratycznego wice- 
prezes CKŚD Wacław Barcikowski po 
świecił swe przeniówienie Międzynaro 
dowemu Dniu Walki o Pokój. 

Dzień 2 października — przypomi 
na mówca — jest obenodzony na ca- 
łym świecie jako Międzynarodowy 
Dzień Walki o Pokój. Jest to dzień 
mobilizacji wszystkich ludów świata 
w walce przeciwko agresorom, mobili 
zacji obozu demokracji i socjalizmu 
przeciwko sztabowi Paktu Atlantyckie 
go i przeciwko wszystkim  paktom, 
planom i blokon, wojennym. 

Bloki te mają na celu zagtraszenie 
krajów  niemarshallowskich, krajów 
dźwigających się 'własnymi siłami z 
rumowisk wojennych. Intrygom tym 
Związek Radziecki i kraje demokracji 
ludowej przeciwstawiają pokojową, 
twórczą pracę nad odbudową swych 
krejów i papewnienie dobrobytu sze- 
rokim masom. 

Wiceprezes Barcikowski kończy 0- 
świadczeniem, że milionowe rzesze 0- 
bozu pokoju będą wzrastały z roku na 
rok, aż ogarną cały świat. 

Po przemówieniu wiceprezesa CK 
SD, Kongres postanawia wysłać dele 
gację, która weźmie udział w manife- 
stacji mas pracujących stolicy w Mię 
dzynarodowym Dniu Walki o Pokój. 

Przewodniczący Kongresu udziela 
następnie głosu ambasadorowi R.P. w 
Belgradzie — ob. Janowi Karolowi 
Wende, który zgłasza projekt deklara 
cji w sprawie akcesu Stronnictwa De- 
mokratycznego do walki o pokój, W 
dekłarącji tej czytamy m. in.: 

„W obliczu tendencji do narzucenia 
ludzkości nowej katastrofy, przez 
świat cały przebiega potężna fala pro 
testu przeciwko podżegaczm wojen- 
nym, trwa powszechna mobilizacja do 
wałki o pokój. ; 


Ponad granicami panstw i kontynen 
tów ludzie dobrej woli podają sobie rę 
ce, by zjednoczonym milionowym fron 
tem przeciwstawić się czynnie niebez- 
pieczeństwu nowej straszliwej pożogi 
wojennej. 5 

Pięć zaledwie Jat dzieli nas od chwi- 
i, gdy umęczone narody zrzuciły z 
siebie jarzmo okupacji faszyzmu Í 
wojny. Nie umiłkły jeszcze odgłosy ję 
ków mflionów konających, a już nowi 
„panowie świata” gotują wolnym naro 
dom mową rzeź, nową topiel, nową 
wejnę. 

Bo dla nich wojna — to nowe rynki, 
nowe zdobycze, nowe miliardy. Ale wol 
ne ludy świąta nie chcą wojny i do 
wojny nie dopuszczą. Tak jak inne na- 
rody, również naród polski nie chce 
i nie dopuści do wojny. 

Ale o pokój trzeba walczyć! 

Dlatego u nas, dlatego w całym 
świecie musi jeszcze bardziej wzro- 
snać wielki, szlachetny obóz walki © 
pokój. Dlatego dzień dzisiejszy, jako 
Miedzynarodowy Dzień Wałki o Pokój, 
będzie przeglądem i demonstracją sił 
pokojowych w całym świecie. 

Dziś tak u nas „jak we wszystkich 
zakątkach kuli ziemskiej, szczególnie 
donośne będzie wołanie setek milio- 
nów ludzi: „Chcemy pokoju!“ Wywal- 
czymy pokój! 

Drugi Kongres Stronnictwa Demo- 
kratycznego obradujący w Warsza- 
wie, w tym mieście najtragiezniej- 
szych doświadczeń minionej wojny wy 
rażając pełną solidarność ze Świato- 
wym ruchem pokoju, przesyłając Sta- 
lemu Komitetowi Pokoju, plomřcnne 
słowa uznania i zachęty do dalszych 
wzniostych bojów o zachowanie poxo- 
ju — deklaruje w  tmieniu Stronni- 
ctwa Demokratycznego swój aktywny 
udział w walce o trwały i sprawiedli 
wy pokój między narodami”. 

Gdy przebrzmiały ostatnie słowa 
Deklaracji, rozlegają się długotrwałe 
i entuzjastyczne oklaski. Delegaci sto 
jąc urządzają owację na cześć frontu 
pokoju z wielkim Związkiem Radziec- 
kim na czele. 

Diuzotrwałymi oklaskami Kongres 
wyraża pełną aprobatę Deklaracji Po- 
kojowej. 


rodzinnym: | 


ugruntować spra-, 
wiedliwość społeczną. zbudować do-, 


ski. zjednoczenia calego narodu, to; 
krok na drodze pokoju. Przekonaj- | 
! członek Światowego Komitetu Obroń | 


śwrinty tylko zwycięski socjalizm. | 

W walce o pokój zwycieżymy, je-; 
żeli bedziemy mieć kankretną she.) 
obronność. | 


kój. Jesteśmy razem z naszym, wiel- 
kim, niezawodnym sojusznikiem, Zwią 
zkiem Radzieckim, razem z krajami 
demokracji ludowej. Jesteśmy razem 
ze wszystkimi narodami pokój miłują 
cymi. 

Jesteśmy razem siłą niezłomną, ro- 
sħaca, która zdalna jest poskromić za 
„pędy padżegaczy wojennych i narzucić 
pokój. 

Jestesmy siłą nieubłacaną w walce 
z imperialistami amerykańskimi, ze 
wszystkimi zaprzedającymi im _ nie- 


WROCLAW. W Hali Ludowej do 
235 tysiecy zebranych przemawiał 
ców Pokoju Jerzy Boreisza. Następ- 
nie przemawiał sekretarz IKomsomo- 
łu Ukrainy Szewiel. Na ureczystość 
wrocławską  nadesłaii dopeszę nie- 
mieccy bojewniey o peko, s'Wwisr- 
dzając, iż granica na Odrze i Nysie 
ies granicą pokoju. - 

SOSNOWIEC  Demsnttro'wa'o tu- 
taj 80 tys. ludzi Zgotewaji eni an- 
tuzjastyczną owację przewodniczące.- 
mu Komitetu Wyzwolenia Małajów 
— Hong Beo Lim, który w imieniu 
| bohatersko walczących o wolność rc 
botników mza!ajskich, wyraził wdzięcz 
ność dla palsziej klasy robotniczej. 
która budując u siebie sccjalizm, po 
maga Malajczykom zwalczać impe- 
rializm. 

GLIWICE. Do 50 tys. mieszkań- 
ców Opolszczyzny przemawiał rek- 
tor Politechniki Śląskiej prof. Ku- 
czewski, podkreślając pokojowe o- 
siągnięcia Polski Ludowej na Zie- 
miach Zachodnich. 

ŁÓDZ. Manifestacja zgromadziła 
około 200 tys. ludzi. Na PI. Zwycię- 
stwa oprócz rzesz mieszkańców mia- 
sta zwracały uwagę grupy chłopów 
oraz liczne grono profesorów wyż- 
szych uczelni. Przemawiał rektor 
Uniwersytetu Chalasiński. sekretarz 
Światowej Federacji Zw. Zaw. BƏ- 
lesław Gebcrt i wi.ceprzewodnicząca 
Światowej Federacji Młodzierzy De- 
mokratycznej, Amerykanka Frances 
Deman, 

KRAKÓW. Demonstrowało ok. 100 
tys. ludzi. do których przemawiał pa 
sel Ćwik, a następnie przedstawiciel 
Komi etu Obrońców Pokoju, prof. 
Wyka. 

GDAŃSK, Zbierając się na odbu- 
dowywanym obecnie Piacu Węglo- 
wym manifestanci podkreślali łącz- 


ność walki o pokój z odbudową kra- 


u. 
i GDYNIA. Po oficjalnych uroczys- 
tościach. oddano do użytku wiadukt. 
nazwany na cześć pamiętnego dnia 
„Wiaduktem Pokoju“. 

SZCZECIN. Poqad 60 tesiecy ludzi 
zebrało się na Jasnych Błoniach aby 
zamanifestować niezłomną wolę wal 
k o pokój. 

Tuż przed mównicą ustawili się 
marynarze z zakotwiczonych w por- 
cie cudzoziemskich okrętów, którzy 
obecnceścią swą dokumentują so!idar 
ność tudzi morza, miłujących pokój 
— pod jakąkolwiek bądź pływaliby 
banderą. Załogi statków niosą napi- 
sy w swych ojczystych językach, wzy 
wające do walki o pokój, Pod trybu 
mą ustawiła się również 10-osobowa 
delegacja kolejarzy niemieckich z 
Greifswald (radziecką strefa okupa- 
cyjna). 

Po zagajeniu przez wicewojewodę 
Studnickiego, na trybunę wstąpił 
członek Polskiego Komitetu Obroń- 
ców Pokoju minister Oświaty Stani- 
sław Skrzeszewski, witany owacyj- 
nie przez zgromadzenie tłumy. (Tekst 
przemówienia podajemy na str. 1). 


* 
Obchód Międzynarodowego Dnia 
Walki o Pokój we wsi Kamieniec 


pow. gostyńskiego połączony był z 
uroczystością otwarcia nowej spó!- 
dzielni produkcyinei. Dlatego też ov- 
chód ten miał charakter szczególnie 
podniosły. 

Na uroczystość tę przybyli rów- 
nież przewodniczący Sejmowej Ko- 
misji Rolnej, członek KC PZPR po- 
seł Chełchowski prezes CRS „Samo- 
pomoc Chłopska” Pszczółkowski, wo 
jewoda Warszawski — Dura, I se- 
kretarz Komitetu Wojewódzkiego 


y i całym kra 


boku, 


którą zgroma-, 


e 

ju 

podległość własnych narodów za mar 
shallowskie srebraiki, Jesteśmy siłą 
|nieugiętą w walce z tytni. którzy pod- 
gycają odwetowe i rewtzjonistyczne 
żywioły w Niemczech i pchzja je prze- 
ciw Polsce Ludowej. Jesteśmy siłą bez 
litosną w walce przeciwko tym, którzy 
usiłują rozluźnić więć, jaka łączy nasz 
naród z rządem ludowym przeciwko 
wszystkim agentom i dywersantom W 
rodzaju Tito i Kankovicza, przeciw! 
wszystkim takim, jak oni, rzecznikont 
interesów hien wojennych  laknących 
krwi i poećkojów. 

Przyrzekamy pracować coraz wydat 
niej, być czujni, zwalczać sabotaże, de 
maskować szkedninów i wrogów, przy 
rzekarzy nie szezadzić sil dła umoc: e 
nia obronności Polski. S!ubujemy w 
jedności z Rządem naszej odzyskanej 
dla ludu Cjczyzny, oddzć wszystkie si- 
ły naszych umysłów i mieśni dla odbu= 
| dowy i rozbudowy Polski" Ludowej idą 
„cej do socjaŃstycznego rozfswitu. 
|  Strzec będziemy jak źrenicy oka 
jedności ludu wokół wietkich zadań 
obrony pokoju. Umzcziać będziemy bo 
tężny front pokoju, któremu przesyo- 
dzi bohaterski Zwiazek Radziecki i 
wódz narsdów broniących pokoju — 
Józef Stalin. 

W jedności, pracy i walce — jeste- 
lśmy nieztemnymi obrońcami pokoju. 
Setki gołębi zrywają się do lotu, 
aby zanieść do wszystkich zakątków 
kraju wieść o gotowości obrony po- 
koju pzez lud bohaterskiej stolicy. 

Hymnem awangardy mas ludo- 
wych całego świata walczących o po 
kój — robotniczym hymnem — Mię 
dzynaredówką zakończyła sie impo- 
nuiaca manifestacja społeczeństwa 
stolicy. 


WIECZORNE ZABAWY 


Kańcowym akorzem wspaniałej 
centralnej manifestecii Dria Pokoju 
w Warszawie były zabawy na pła- 
cach Stolicy. Fczbhawiona ludność 
Warszawy beztroską zabawą pntwier 
dziła ufność w nienaruszalność po- 
kofu światowego. 

Do późnych godzin wieczornych 
rozbrzmiewała muzyka. a tańczące 
pary wypełniały m 'ejscą zabaw lu- 
dowych i przyległe ul'ce. 


Dzień Pokoju w kreju 


"PZPR =N Tokarski przedstawiciel 
NKW SL posel Mitura. 

16 nowych 4-izbowych domów je- 
dnrorodzinnych wynosażomych w świa 
tło i urządzenia kanalizacyjne, 
przekazanych dzisiaj nowej spółdziel 
[ni było pierwszym wspaniałym re- 
zultatem współnoj pracy wszystk ch 
członków nowej Spóldzie:ni Kemle- 
Kiko + kram i u 


Qdra i Nysa 
. nienaruszelną granicą 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


Ale są i inne Niemcy — Niemcy 
demokratyczne. 

W radzieckiej strefie okupacyjnej 
w Niemczech władze radzieckie do 
wiodły, że można stłumić hitleraw= 
skie upiory. Wiadze radzieckie na 
wschodnich terenach pomogły odżyć 
czynnikom demokratycznym. Zwy- 
cięstwo tych demokratów jest rękoj 
mią pokoju i debrosasiedzkich sto- 
sunków między Polską a Niemcami. 

Również w strefach zachodnich są 
szczerzy demokraci, wavaw'z'e Saczu- 
ci i prześladowani. Nawet tam, w 
Ronn ponad w.ciaklość, wrzawę re- 
akcji zagrzmiał odwożny głos Maxa 
Reimana, wrzewodniczacego Komu- 
nistyeznei Portii Niemiec. który a- 
świadęzeł: „Przyjmujemy granice na 
Odrze i Nysie, jako granice powo- 
| U: 

Wszystkim, którzy swe brudne i 
chciwe ręce wyciągają po ziemie na 
szych dziadów nad Odrą i Nysa bez 
wzgledu na to, czy robią to w Bonn, 
czy w Ameryce, Wątykanie czy Lon 
dynie — zcjednoczony jednolity na" 
ród poiski odpowiada: Nad Odra 1 
Nysa jesteśmy i pozostaniemy. Tam 
są i beda nasze sin” mwaniczne. Gra 
niea na Odrze i Nysie jest granicą 
| pokwju. 

Następnie rrzemówił Kurt Taeger, 
przew. Zw. Zaw, Kolejarzy Niemiec 
kich z Grienswałqde, który oświad= 
czył m. in.: 

Przybyliśmy tu do Szczecina. by 
wam powiedzieć, że ludzie wschod- 
niej części Niemiec stają się już inm- 
nymi ludźmi. że pragną pomóc wam 
leczyć rany. które wam zadali nie- 
mieccy zbrodniarze faszystowscy, że 
nragną choć w :cząści naprawić zło, 
które wam zadano. 

Nie dopuścimy da tego, by Niem- 
cy stały się po raz wtóry terenem 
wypadowym podżegaczy wojennych. 
Wytężvmy wszystkie siły. by impe- 
rializm niemiecki nie mógł po raz 
wtóry napaść na narody  miłujące 
pokój. 

Przynosiny wan snrace pozdro- 
wienia naszych kolejarzy. Za nami 
stoi 5 milionów członków związków 
zawodowych Niemiec wschodnich, 
którzy z całym entuzjazmem pracu- 
ja nad stworzeniem nowego demo- 
kratycznego ustroju nowych ludo- 
wych, pokojowych Niemiec. 

„My, jako przedstawiciele niemiec 
kiej klasy robotniczej, my jako 
członkowie Secjaistvcznej Partii Je 
ńfnofei Niemiec dokumentujemy tu 
z całą stanawczościa, "e granica na 
Odrze i Nysie, jest granica nokoju. 

Oddajemy w wasze ręce jako sym 
bol proletariackiej solidarności czer 
wory sztandar naszych kolejarzy. 

Dzisiejsza manifestacja będzie 
nam przypominać o zobowiązaniach, 
byśmy ħie ustawali w walce o vo- 
kój świata. 
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Na marginesie książki Pelagii Le- 
«wińskiej p.t. „Walka o nowe har- 
terstwo“, Spółdz. Wyd. „Książka i 


Wiedza“ 1949 r. 
podstawową metodą wychowania 
- Skautowego jest życie na wzór lu 
zl w puszczy, tzw. „puszczaństwo”. 
zak jest też podtytuł książki Badcn- 
owella: „Skauting dla chłopców — 
wychowanie dobrego obywatela meto- 
3 puszezańską“, W książce „Wska- 
zówki dla skautmistrzów' autor mó- 
Ji w ten sposób: „Przyjrzyjmy się bli 
Fh czym jest duch skautowy. Klu- 
zem do niego jest romantyczny urok 
no czaństwa i współżycia z przyro- 


„ Symbolem życia skautowego jest 


obóz letni, zaszyty w gąszczach lasów, 
a -- SN R 03 
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Hold pamięci A 
W. Pstrowskiego 


3 
wi dniu 2 października br. w dn., 
KIE ttórym masy pracujące całego 
t aju zadokumentowały swą nieugię 
4 wolę walki o pokój, deklarując 
Zwiększenie wysiłków dla umocnie- 
20 swiatowego frontu pokoju 
umy mieszkańców Zabrza i okolicy 
oraz delegacje wielu kopalń i zakła 
dów przemysłu węglowego złożyły 
hołd pamięci pierwszego przodowni- 
ka pracy Polski Ludowej, inicjatora 
wspaniałego ruchu współzawodnic- 
twa — Wincentego Pstrowskiego, 
biorąc udział w uroczystym akcie po 
Smiertnego odznaczenia zmarłego — 
„Orderem Budowniczych Polski Lu- 
dcewej“, 

Na uroczystość, która odbyła się 
w sali im. Wincentego Pstrowskiego 
w Domu Górnika w Zabrzu, przy- 
byli: owacyjnie witany przez zebra- 
nych minister Górnictwa i Energety 
ki — Ryszard Nieszporek, wojewoda 
Ślaski inż. Jaszczuk, I sekretarz Ko- 
ritetu Wojewódzkiego PZPR w Ka- 
towicach Ryszard Strzelecki, 
przewodniczący WRN poseł Tkocz 
1 inni. 

Uroczysty akt wręczenia wdowie 
po Wincentym Pstrowskim legityma 
cji orderu „Budowniczych Polski 
Ludowej“, poprzedziły przemówie- 
nia ministra Górnictwa i Energetyki 
— Ryszarda Nieszporka, I sekretarza 
WK PZPR Ryszarda Strzeleckiego 

„Człowiek, któremu poświęcona 
jest dzisiejsza uroczystość — mówił 
minister Nieszporek — rzucając w 
roku 1947 hasło: „Kto zrobi więcej 
ode mnie“ zapalił iskrę, która rozja 
rzyła się wielkim płomieniem, ogar- 
niającym dziś jedną wolą masy pra- 
cujące Polski Ludowej. Dzięki idei 
Wincentego Pstrowskiego — powsta- 
ją dziś w pokojowym budownictwie 
nowe gmachy, osiedla mieszkalne, 
szkoły i fabryki, urosły do setek i 
dziesiątków tysięcy szeregi przodow 
ników, współzawodniczących o jak 
najlepsze wyniki pracy, wyrosły z 
polskiej klasy robotniczej nazwiska 
Apryasa, Krajewskiego i wielu in- 
nych“. 

Minister Nieszporek zakończył swe 
"przemówienie apelem do górników, 
aby idąc śladem Wincentego Pstrow 
skiego, czujnie strzegli rozwoju swo 
ich warsztatów pracy i pracując co- 
raz lepiej umacniali front pokoju, 
front solidarności klasy robotniczej 
całego świata. 


Louis Aragon 
w Krakowie 


Do Krakowa przybyli w dniu 2 


bm. po południu, wybitny literat i 
poeta francuski Louis Aragon oraz 
jego żona poetka Elza Triolet. 

, Louis Aragon z małżonką zwiedzi 
li Wawel i Dom Kultury, wieczorem 
zaś wzięli udział w przyjęciu, wyda 
nym na ich cześć przez wojewodę 
krakowskiego dr Pasenkiewicza. 
mone WO FF 


Prognoza pogody 


Po rannych zamgleniach dość po- 


godnie. Maksymalna temperatura do 


19 st. Słabe wiatry z kierunków za 
chodnich. 


Powreśsć z roku 1939 


(34%) 
Prasa, 


tazu w inny ton. W art 


motywy: „Dosyć już klęski i odwrotu 
się rozbić o obronę Warszaw f 
moment wojny. a 
się zbyt długo, 
1 terag już Pols 
by Hitler zagarn 
nal bez przeszkó 


, d do trzeciej, d 
w ciągu tych dni, ko akad 


gdy Polska walczy. 


Dry y z o! 5 > 4 
e przygotować i runą lada chwila na Niemców po- 


łączonymi siłami. 
i ocnt dziejowy wymaga od War 
wro 


Stolicą broniona będzie z całą z 
W cią 
Porządek, 


E! R ajj A: 
rezydent Starzyński przemawia: przez radio. Otwarto 
by, wystawiono w nich zachowaną żywność, działały 


awda 


» 
‚gdzie młodzież spędza czas w taki spo 
sób, jaki jej podsuwa system skauto- 
wy. 

Jakimi cechami miał odznaczać się 
„dobry obywatel“, wychowany meto- 
Idą skautową? Zajęcia skautowe za- 
|prawiały młodzież do życia w warun- 
kach kolonialnych, w terenie nietknię- 
tym ręka cywilizacji. Ukrywanie się 
'przed okiem innych, śledzenie i ściga- 
nie — to są metody białego policjanta 
w krajach kolorowych „tubylców”*. 

Komu mieli służyć tak wyćwiczeni 
ludzie? Komu potrzebny był typ tak 
|wychowanego obywatela? — Państwo, 
prowadzące podboje imperialistyczne, 
państwo, które w ramach swego impe 
(rium ma narody kolonialne — musi 
wychowywać ludzi do panowania nad 
nimi do trzymania ich w ryzach. „Pa 
triotyzm', którego uczy skauting, 
jest zaborczym nacjonalizmem. Nie 
pokazują swojej młodzieży innej dro- 
jgi służenia krajowi jak tylko drogę 
ekspansji, podbojów, drogę panowania 
'nad innymi narodami. Przekładając to 
,na język polski, będziemy mieli „Pol- 
,skę od morza do morza”, „Polskę Ligi 
' Morskiej i Kolonialnej“, Polskę Radzi- 
'wiłłów, Potockich, Branickich i innych 
kolonizatorów „kresowych“. 

Twórca skautingu Baden - Powell 
był oficerem w wojnie zaborczej An- 
` glii przeciwko Boerom, a potem sze- 
jfem żandarmerii w Afryce Południo- 
|wej. Dłuższy czas pracował jako szef 
wywiadu na państwa sródziemnomor- 
skie. Jego następca, obecny dyrektor 
| Międzynarodowego Biura Skautowego 
sir Wilson, w okresie ostatniej wojny 
był szefem wywiadu na Europę połud 
niowo - wschodnią. 


MIĘDZYNARODOWE 
„BRATERSTWO” MŁODZIEŻY 


Obrońcy skautyzmu w naszym har- 
[cerstwie protestują: jak to, przecież 
Baden - Powell głosił międzynarodowe 
| braterstwo młodzieży ? 

Istotnie, w ramach organizacji skau 
towej znajduje się także młodzież na- 
rodów podbitych: mamy skautów — 
 TTindusów, skautów — Murzynów... l 
z nimi istotnie mówi się o „brater- 
| 


stwie“, Jaka jest jednak rola tych 
„braci” dla imperium angielskiego ? 
To są ci, których rząd imperium bry- 
tyjskiego wychowuje w duchu wierno 
| ści dla zaborcy, a później wykorzystu 
ije w celu uśmierzenia buntów mas lu 
|dowych podbitego kraju. Imperialiści 
angielscy byli przez długi czas bezkon 
kurencyjni w sztuce posługiwania się 
! „tubylcami“ dla tłumienia odruchów 
wolnościowych narodów. 


WYCHOWANIE SPOŁECZNE 


| Jest nim teoria rzekomej odrębnoś- 
ci społeczeństwa dziecięcego od speołe- 
czeństwa starszych. Ta teoria pedago- 
giczna sprzyja wyobcowywaniu mło- 
dzieży z życia społeczeństwa, „izolowa- 
niu jej od mas pracujących. -, a 


w co kto wierzy, lecz ważne jest, aby 
wierzył. Mówił on o tym z całym cy- 
nizmem: „Nie uznajemy ludzi bezwy-. 


Dla Baden - Powella jest obojętne, i 


ÓW ANN MADONNA SER WREN A O WY E Or T 


Centrala Zbytu Produktów Przemys 


ODDZIAŁ W WARSZAWIĘ I DELEGATURA C.Z.P.P.W. 
z dniem 1 października 
przemiosiy swaje biura 
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o harcerstwie 


znaniowych, bo to są ludzie gotowi do 
buntu. System nasz uznaje tylko wie- 
rzących, którzy chcą podporządkować 
się istniejącym prawom“. 

Skauting został stworzony dla tej 
warstwy, dla tej części społeczeństwa, 


|którą wiełka*burżuazja najchętniej po 
|sługuje się przeciwko proletariatowi: 


dia drobnej burżuazji (i — w gruncie 
rzeczy — przeciwko własnym intere- 
som tej warstwy). Jednym wskazuje 
karierę „rycerza“ ucisku kolonialnego, 
innym obiecuje szezęśliwy los „dob- 
rych robotników“ najemnych, odda- 
nych swemu pracodawcy. Baden - Po- 
well tworzy cały system zajęć, które 
mają wskazać dziecku kierunek jego 
przyszłego postępowania. 

„Zadaniem każdego z nas — mówi 
dalej — jest zająć to miejsce na świe- 
cie, które zastanie, i na tym miejscu 
zrobić wszystko, co się da i jak najłe- 
piej, z otoczeniem zaś swoim pozosta 
wać w zgodnej łączności”. Trudno o 
bardziej negatywny stosunek Mo wszel 
kiej idei społecznego awansu, o który 
walczyła najlepsza część naszej mło- 
dzieży przed wojną i który stał się 
rzeczywistością dla młodzieży w 
nowej Polsce. Daremnie można 
byłoby szukać u  Baden-Powella 
godności człowieka pracy. I istotnie 
tak mówi Baden - Powell: „bawić się 
— to lubić coś robić, pracować — to 
być zmuszonym coś robić“, Dlatego 
też praca w systemie skautowym nie 
zajmuje podstawowego miejsca. Skau 
towanie to paniczykostwo, to tylko ba 
wienie się w robotę. Dziecku chłop- 
skiemu, które od maleństwa trudzi się 


wraz ze swymi rodzłcami, system re-i 


prezentowany przez skauting nie mógł 
odpowiadać, W jego oczach skauting 
był czymś śmiesznym — tak śmiesz- 
nym, jak w oczach chłopki Maria An- 
tonina w rękawiczkach dojąca krowę. 

Jak przedstawiają się na naszym 
gruncie konkretne rezultaty wychowa 
nia harcerskiego? 

W okresie 20-lecia między obu woj 
nami masy harcerskie stały poza ru- 
chem wyzwoleńczym robotników i chło 
pów. Mało powiedzieć „poza ruchem“, 
Jak widać z wyznań jednego z prze- 
wódców przedwojennego harcerstwa, 
Aleksandra Kamińskięgo, walezyły ma 
sy harcerskie przeciw ruchowi rewolu 
cyjnemu, hołdując hasłom solidaryzmu 
społecznego, wrogie wszelkim przeja- 
wom buntu klas uciskanych. 

Młodzież harcerska, którą przepojo 


no błędnymi teoriami, której wmówio | 


no, że pełni najlepszą służbę dja swe- 
go kraju, nie widziała, jaka dyspro- 
pórcja jest pomiędzy tym, co dzieje 
się w rzeczywistości, a tym, w co ka- 
zano jej wierzyć. 

Skauting i harcerstwo miały okreś 
lony grunt, grunt, który je wydał i kar 
mił: był to ustrój kapitalistyczay. 


HARCERSTWO NA NOWYCH `~ e ; ć 
DROGACH my zmuszeni zainstalować na l®ryta- | do chwili objęcia 
) rzu dziecięcą spółdzielnię oraz biblio- : ZOR. Dla nas jednak 
'Zaczątkiem nowego wychowania | teczkę, która choć borato wyposażona | tych warunkach j 


były nasze obozy wakacyjne 1948 ro- 
ku, na których po raz pierwszy zostą- 
ła zerwzna tradycja „puszezaństwa”. 
Dając młodzieży całkowite warunki 


ll Węglowego” 


staraj i o% 
arającą się wychodzić regularnie uderzyła od- 
ykułach powtarzały się wspólne 


Bit Nadszedł kulminacyjny 
atwa o stolicę Polski nie przeciągnie 
Alianci orientują się dobrze w sytuacji 
ki nie pozostawią samej, nie dopuszczą 
awszy już dwie stolice europejskie, wtarg- 


Ytrwania, Dowody męstwa, nieulękłej postawy wobec 
ga złożył już lud warszawski, daje to rękojmę, i 
: aciętością i hohaterstwem. 
gu jednego dnia zapanował na mieście jaki taki 


naro el. IAÓBRDY NWAACCRAA me BH 
Telefony — Odział: 882-54 i 883-54. 
Dyrekcja i Sekretariat: 


860-9 
Delegatura: 852-389 i BZ 


858-859, K 1490-1 


So oenn SD: URN KKM 


ROSE 0 IRA ae 


Fabryka „CHEMIMETAL” 


w Zawierciu ul. Prosta 1 


ogiasza przetarg na Sjirzedaż: 


1) Samochodu ciężarowego typu „Praga-Oświęcim* nośność 1,5 tony 
na chodzie za cenę wywoławczą zł  85.000:— i 
2) Samochodu ciężarowego typu BMW 4-ro cylindrowego na chodzic 
za cenę wywoławczą zł 35.000.— 
Oferty należy składać w zalakowanych kopertach do dnia 15 paździer- 
nika br. do godziny 10-ej rano w biurze Zakładu. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi o godzinie 11.30 w wyżej oznaczonym 
dniu. 
Ubiegający się o kupno zobowiązany jest wpłacić wadium w wysokości 
|10 proc. ceny wywoławczej w NBP w Zawierciu na konto Nr 7. 
Samochody można oglądać w godzinach urzędowych na terenie Za- 
JS Kr 1486-0 


jowe i autobusy, jezdnią przechodziły regularne oddzia- 
ły wojska i Wikowski, który biegał po mieście by ze- 
brać materiał do swoich sprawozdań i artykułów, utrzy- 
manych w tonie bardzo budującym, widział i policjantów, 
patrolujących miasto służbowo. 

Dzień w dzień drukował w „Gazecie Urzędniczej* ar- 
tykuły, w których starał się zakląć w duszę Warszawian 
jak najgłębszą wiarę w skuteczność obrony miasta. Pi- 
sząc swoje artykuły Wikowski nie zasięgał opinii u woj- 
skowych, bał się ich rzeczowych sądów, chciał sam uwie- 
rzyć w słuszność własnych argumentacji, chciał zasuge- 
rować naiwnymi może, ate płomiennymi wywodatni lud- 
ność cywilną, a nawet wojskowych. 

Czytywali oni te prace dość chętnie i nawet odrucho- 
wo poddawaii się ich żariiwści. 

Wikowski jeździł po Warszawie na rowerze, używał 
niekiedy malutkiego, napół zdezolowanego samochodziku 
redakcyjnego, lub chodził piechotą.  Obserwował, noto- 
wał pocieszające wydarzenia, które świadczyły, iż lu- 
dzie w trudnym życiu w wielkim mieście, otoczonym już 
prawie zewszid pierścieniem wroga zdobywali się na czy 
ny pełne samozezparcia, wytrwałości, męstwa i ofiarności, 
nacechowane społecznymi, sziachetnymi motywami działa- 
nie. 

Ogłaszał też artykuły polityczne. Piętnował w nich 
moralne bankructwo i tchórzostwo tych ludzi i tych sfer, 
kżórzy byli straszliwymi egoistami w czasie pokoju i oka- 
zywali się takimi samymi gdy wybuchła wojna, a na 
kr.j spadły nieszczęścia. 

Kulkowski zgromadziwszy przy sobie kilka osób 
z dawnego personelu redakcyjnego pracował gorliwie, in- 
tensywnie, z jakimś niespodziewanym, a nerwowym za- 


Napór wroga musi 


Warszawy. Alianci 
ła sama zdążyli się 


szawian cierpliwości 


R z YW się gdzie mogly w watę i lekar- patem. Wikowski pamiętając jego dość zabawne wynu- 

żyć gości w pI kawiarnie i bary, starające się obsiu. rzenia na krótko przed wojną, na którą Kulkowski cie- 
e na i A możliwości. | Ly 5 kał jako na wybawienie z biedy i marazmu życiowego = 

wazunków. N kzeZKO „przystosowała się do zmienionych czegoś innego spodziewał się po nim. Okazało się, iż nie- 

= mon ornąmonie się życia zamanifestowało się kiedy nie wiadomo, co w człowiewu „drzemie. 

były AE mike W: sposób — znów przepełnione Śródmieście nieprzyjaciel dla jakichś swoich przyczyn 

zal si: R ż udzie mający sporo czasu rozstrzą- nowiedzał dotąd nalotami rzadziej. Ale za to wszędzie eo- 

ł dość niefrasobliwie na 


ownymi ulicami krążyły pojedyńcze wozy tramwa- 


roz bardziej zaczynała dokuczać ludziom nowa plaga. Był 
nią ogień artyleryjski. Wikowski idąc ulicą przyłapywał 


jświeższe zdarzenia. 


Tam, 


odprężenia po trudach szkolnych, wpro 
wadziliśmy zarazem element planowej 
i eclówej pracy. 

Z przeprowadzonej ankiety anonimo 
wej wynika, że 96 proc. uczestników i 
uczestniczek ocenia zeszłoroczne obo- 
zy jako lepsze i ciekawsze niż dawne. 
Młodzież jest zdrowa i dobra, tylko 
trzeba wyzwolić ją z niezdrowego wy- 
jałowiającego systemu. 
+Z organizacji elitarnej, ograniczają 
cej się do młodzieży mięszczańskiej, 
harcerstwo przekształci się w organi- 
zację również dobrowolną, ale maso- 
wą, obejmującą dzieci mas pracują- 
cych miasta i wsi. 

Zasadniczy krok naprzód polegał na 
zdemaskowaniu reakcyjnych korzeni 
skautingu. Było to zdarcie błyskotli- 
wej i powabnej zasłony z metod skau 
towych, które w treści swej są wrogie 
postępowi. Tylko w walce z tymi me- 
todami można tworzyć nową organiza 


cję. 
AL. W.O. 


O 10 rano — n 
nawet niedzi 
foniczne zaczynaj 


9 zaczyna się w 


tensywnej pracy 
rzędach, 


szego pokolenia. 
dzi:eż. 
nia. Rozmowy 
Peśpiech w zajm 
rączka oczekiwan 
tatki, w rękach 


| wystąpi dwu pia 


niż o godzinie 12. A jednak już od 


li koncertowej „Roma“ ruch niczwy 
kły i niecodzienny. Pora bardzo in- 


instytucjach, bi 
i skiepach wyklucza obecność slar- 


Panuje atmosfera, podnice- 


pióra. Krótkie urywane dzwonki... 

Z boków estrady wyskakują 
że tabliczki z numerami. Glos spea- 
kera oznajmia: w audycji dzisiejszej 


Nr 272. Str. 8 


Międzynarodowy Konkurs im. Chopina 


gdzie pianiści walczą 


o palmę pierwszeństwa 


szy grać będzie pianista, oznaczony 
numerem... Usłyszymy naslępujące 
utwory... 

Cłówki nerwowo uwieczniają w 
notesach zapowiadany repertuar. Mo- 
ment ciszy. Wreszcie na estradzie u- 
kazuje się młoda postać. Szybkie, 
nie wolne od tremy kroki do oltwar- 
tego fortepianu, ostatnie poruszen:a 
palcami rak w powietrzu i oto spad 
tych palców płynąć poczyna polo- 
nez As-dur op. 58 Fryderyka Chopi- 
na. 

I tak niemal codziennie, Dwa ra- 
zy dziennie. Zmieniają się wykonaw 
cy, zmieniają się tablcizki z nume- 
rami, zmieniają się utwory, wymic- 
nia się pudiiczność — na audycje 
wieczorne, rozpoczynające się o le, 
młodzież ustępuje miejsca starszym 
— pszostaje muzyka Chopina. 


a koncert? Przecież 
elne poranki sym- 
ą się nie wcześniej, 


hallu stołeczngj sa- 
we wszyśjiich u- 
fabrykach 
Przeważa więc mło 
krótkie, urywane. 
owaniu miejsc. Go- 
ia. Na kolanach no- 
— ołówki, wieczne 
du- 


nistów. Jako pierw 


dla szkoły Nr 133 przy ul. Mar 
o podstawowej szkoły Nr. 133 przy u 


| DASE wejście i kamienne kręte sche 
rytarza szukamy pokoju kierownika. Znajdujemy go 
służąc celom administracyjnym szkoły jest jednocześni 
skim, gabinetem dyrektora oraz pokojem lekarskim. 


go ora 
w miesiącach jesi 
mają bardzo utru 
szkoły. Kiłkakrotn 
dzicielski zwracał 


dzin lekcyjnych na dwie zmiany, Czę 
sto pracujemy nawet do godziny 18-€j, 
gdyż w kilku klasach dzieci uczą się 
na trzy zmiany. Oczywiście mowy nie 
ma o takich luksusach, jak szatnia, sa 
la rekreacyjna, biblioteka czy Świet- 
licz, 

— Jak więc rozwiązała szkoła te 
kwestie ? 

— Trzeba przyznać, że niezbyt szczę 
Śliwie, ale niestety nie mamy wiek- 
szych możliwości, Szatnia mieści się 
po prostu w każdej klasie. W lecie nie 
odczuwamy bardzo jej braku, w okre- 
sie jednak zimowych miesięcy, mamy 
z tym poważny kłopot, Problem sali 
giranastycznej przedstawia się niewie 
le lepiej. W zeszłym roku połowa klas 
korzystała z sali CIF-u obecnie ogra- 
niczono nam to do dwóch klas. Resz- 
cie pozostaje boisko, a w zimie.. — W | 
zimie jest trochę gorzej. 

W tym roku mamy wprawdzie na- 
dzieję na wypożyczenie sali od szkoły 
|zawodowej, ale nie rozwiąże to całko- 
wicie sprawy, gdyż brak jest zupelnie 
przyrządów gimnastycznych. Zostaliś- 


ruehliwszą arterię 
we tory, narażają 
pieczeństwo. 

— Czy istnieje 
obecnej sytuacji? 


jednym budynku 


my więc odciążyć 


widziana budowa 


nie ma ' jednak odpowiedniego pomiesz 
czenia. Na korytarzu również znalaz- 
ła swe miejsce prowizoryczna czytel- 
nia. Nie mamy też świetlicy co szcze- 
gólnie daje się we-znaki. 

— A gabinet lekarski, dentystycz- 
ny czy kąpielisko, wtrąca lekarka, to 
rzeczy, o których możemy tylko ma- 
rzyć. 


| Pr 
PRZYJM 


rzeczą prawie nie 
wzgłędu jedynym 


Nowa szkoła w 


tralnym punkcie 


tuację szkclną Bi 
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A ZARAZ: 


INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW 


warsztatową) 

TECHNIKÖW BUDOWLANYCH 
SAMODZIELNEGO KONSTRUKTORA 
SAMODZIELNYCH KREŚLARZY 
REFERENTÓW TECHNICZNYCH 
OFICERÓW POŻARNEICTWA 
KIEROWNIKÓW 
ŚLUSARZY MASZYNCIWYCH. 


Stanowicka do obsadzenia w Zjednoczeniu 1 w Wytwórniach 
pespciitej, 


składać do Działu Personalnego Zledn. Zakł Przem, Farb 
wice, ul. Studzienne 8. f 


się na tym, iż odruchowo w napięciu nasłuchiwał zjadli- 
wego chichotu szybującego nad dachami pocisku, który 
mógł naraz wybuchnąć nie wiadomo gdzie. 

Reputarny dniem i nocą obstrzał miasta z ciężkiej arty- 
lerii rozpoczęli Niemcy najpierw od strony południowo- 
zachodniej. Pociski krzyżując się w locie padały gęsto. 
Wkrótee Wikowski nauczył się rozumieć ich muzykę, 

Funkcję swoją reportera i niejako korespondenta wo- 
jerunego zatwierdził w Komisariacie Obrony Cywilnej, 
gdzie chętnie, znając już jego nazwisko, zaopatrzono go 
w odpowiednią legitymację. Drukował teraz szczegółowe, 
plastyczne sprawozdania z miejsca walk, przenosząc się 
z jednego ich terenu na drugi. 

Dostawszy się do umocnień i okopów żołnierskich, nie 
tylko był obserwatorem, kryjącym się za plecami wal- 
czących, ale w ciągu bardzo długich nierae godzin walki 
prosił o karabin dla siebie, nakładał hełm, jeżeli był pod 
ręką wolnyi razem z żołnierzami w pierwszej linii strze- 
lał do Niemców. 

Na niektórych odcinkach stał się już dość popularny 
i pojawienie się jego — prasy — żołnierze witali z oży- 
wieniem, Był dla nich żywą, namaealną łącznością fron- 
tu z terenami „spokojnymi* i z życiem cywilnym w głębi 
miasta. 


XXIX 


„Dowódca obrony miasta wezwał do swojej kwatery ofice- 
rów na odprawę. Schodzono się do sali narad, mieszczącej 
się w suterynie, w schronie przeciwietniczym. Oficerowie, 
miętzy nimi inni generałowie, pułkownicy,majorowie, przy- 
bywali na konferencję niezbyt Śpiesznie jakby niezbyt już 
chciało im się slosować do terminów, wególe do wszel- 
kich kenieczności, jakie dyktowaly służhą i walka. 

„Tuż tylko mała cześć oficerów wyrażała postawą twarda, 
nieugięta wolę i zimne, pełne honoru męstwo, nakazujące 
rozumowi i duszy wiarę w zwycięstwo. 

Reszta, mimo nieustannych sukcesów obrony stolicy, ca- 
raz bardziej byla przekonana, że koniec tego wszystki; : 
iest już rychły i żo będzie żałosny. Wojskowo trzeźwe w” i 
niezi © ivtuacje, jeżeli się pomijaiasgzaltowane bajki wy 

e przez histeryków, wskszywały na to, Žo pro. |:% 


Lokalu za wszelką cenę 


w kancelarii, która | 
e pokojem nauczyciel- 


z oświetlenia, dzieci, zwłaszcza 


Zarządu Miejskiego, ale dotad nie da 


Szkoła jest fatalnie 
tym względem, że dzieci zmuszone co- 
dziennie do przechodzenia przez naj- 


— Myślimy o tym już dość 
Plany swe wiążemy w pewnym stop- 
niu z dwoma szkołami podstawowymi 
przy ul. Zuga 16, które mieszcząc się w 


część rejonu bielańskiego. Jest tam bo 
dajże jeszcze ciaśniej niż u nas, Chce 


szkoły i łącznie z nią postarać się 0 
nowy duży budynek. 
W planie. sześcioletnim została prze 


dla dziclnicy Bielany w roku 1954 tj. 


śpieszenie terminu budowy. 


dy Dzielnicowej 'stanęłaby / przy ul. 
Szregera oraz Lisockiej czyli w cen- 


łoby to pomyślnie trudną obecnie sy- 


Zjednoczone Zakłady 
zamysłu Farh i Lakierów 


LAKIERNIKÓW 
TECHNIKÓW MECHANIKÓW (pierwszeństwo mają z praktyką 


BEZPIECZENSTWA PRACY 


Oferty z odpisami świadectw, życiorysem i terminem rozpoczęcia pracy należy 


Z r ZADZWON Z WÓZ WA ZANA ZZA NN Wozy w" 


URSAN E AE PYRA L aa E ETTE © KKK WO Z KE JE WOTA I JO KSU ZK PORANNE ORO 


Nawet w czasie przerwy między 
jedną audycją a drugą, w czasie gdy 
pustoszeje na kilka godzin pojem- 
na sala, „Romy“, echo niesie na swa 


ymonckiej jej fali urek mazurków, sztuka'crię 
etiud, patos polonezów, legendę bal- 
l. Marymonckiej 66 prowadzi lad. -f f 

dy. Wzdłuż niewielkiego ko- Polska żyje międzynarodowym 


Kcenkursem im. Fryderyka Chopina. 
Wnikliiwe oceny poszczególnych 
grających mieszają się z zakuliso- 


— Pracujemy w warunkach prymi- p F 4 wymi plateczkami. Jak tam Poia- 
tywnych ih ki kierownik szkoly: Mamy również — uzupełnia kierow | cy? Jeszcze siedmiu nie grało, Ten 
Jak widać szkoła rozporządza  zaled- | nik — poważne kłopoty natury bar- | wczorajszy pianista to podobro 
wie jednym piętrem. W wyniku tego dzo... zewnętrznej. Związane to jest z | Mierżanow, nadzieja ZSRR. 

11 oddziałów mieści się w sześciu iz- | położeniem BURZA Fak g Bez esmado przewiaia/Si cwi 
bach. Pociąg.” to za sobą rczbicie gO- względu na brak chodnika betonov wetki reprezentantów 13 państw. Na 


twarzach, czasem bardzo egzotycz- 
nych, maluje się skupienie. 

Na widowni starsza pani rozkłada 
przed sobą zbiorowe wydanie dzieł 
Mistrza i śledzi prawidiowość wy- 
konania granego wlaśnie utworu. 

Jak magnes przyciąga oczy słucha 


ennych i zimowych, 
dnione dojście do 
ie już komitet ro- 
się w tej sprawie do 


ło to żadnych rezultatów. 


toż od | , : i A 
PO adi jących  żaluzja, za którą urzęduje 
sąd konkursowy. Od nich zależy 
wszystko. Oni wieńczyć będą zwy- 


Bielan i tramwajo- 


się często na niebez cięzcę. A zasiada tam nie byle kto. 


Same sławy: Oborin obox Sztompki, 
Margueriite Long przy Sieriebriako- 
wie. 

Napięcie walki o zaszczytny tytuł 
lauregta konkursu trwa. I trwa na- 
strój ciekawości u słuchaczy, wspa- 
niala atmosfera wzniosłej emcecji 
i wzruszenia. A nad tym wszystkim 
unosi się czar natchnioncj muzyki 
Chopina „muzyki, która uszlachet- 
nia, która pięknem swym podbija 
cały świat. 

Cieszy się serce Fryderyka Chopi- 
na. Cieszy się tym, że przetranspo- 
nowana na język najwyższej sztuki 
polska muzyka odbywa triumfalny 
pochód w każdej szerokości gcogra=- 
ficznej, że znowu w Warszawie, W 
mieście tak temu sercu miłym, sp- 
tyka się clita młodzieży" pianisitycz- 
nej, by w atmosferze szlachetnego 
współzawodnictwa zbliżyć się możli- 
wie najbardziej do idealnego tech- 
nicznie i interpelacyjne wykonana 
cudownych sonat i tęsknych mazur- 


możliwość zmiany 


długo. 


obsługuja również 


ten punkt z jednej 


gmachu szkolnego 
tych terenów przez 
wegetacja W 
eszcze kilka łat jest 
możłiwą. Z tego też 
wyjściem jest przy- 


myśl projektu Ra- 


dzielnicy. Rozwiąza- ków. > 
Daleko jeszcze do zakończenia kon 
elan. (BIG) kursu, Rozstrzygnięcie nastąpi W 


100-ną rocznicę śmierci Mistrza, w 
dniu 17 października, ałe już dziś 
władomo, że jest „to jedna z naj- 
piękniejszych imprez, że wspomnie- 
nie o niej głęboko zapadni? w ser- 
ca tych „którzy mieli szczęście w 
niej czynnie lub biernie uczestni- 
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Zgubiono legitymację studencką SGGW 
na nazwisko Kuć Edmund. 31147-1 


Zgubiono kartę rejestracyjną wydaną 
przez 3 Urząd Skarbowy w Warszawię 
na nazwisko Stanisławy Stolarek. 

- 2382-1 


t 


Zgubiono legitymację P. Z. P. R 


na terenie Rzecz- 


ke Zbigniew, Solec 20a m. 26. 2384-1 
i Talierói aii Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
Warszawa, Wójcicki Henryk 2383-1 


klapa jest nieuchronna, że wojna jest definitywnie i osta- 
tecznie przegrana, że żadna siła nie postawi już na nogi 
rozbitej, zdezorganizowanej, rozproszonej armii polskiej. 
Obrona Warszawy jako demonstracja jest bardzo cfektow- 
na, jeszcze raz świadczy o romantycznym bohaterstwie Po- 
leków, którzy najlepiej się biją i najbardziej hzroicznie czują 
się w sytuacji bez wyjścia. Ale czy nie szkoda ludzi 
i miasta? 

Tych myśń i reflekcji nie wypowiadano głośno, ale do- 
szukiwano się ich przy niewinnych rozmowach w oczach 
przyjaciół i towarzyszy i w momentach wolnych od służ- 
by topieno je skwapliwie w kieliszkach wódki, koniaku. 

Oficerowie po cichu pili tego, nawet wciągali się do 
alkoholu dotychczasowi abstynenci. Ludziom poprawiały 
się humory, gdy na froncie udawało się tu i tam dać 
Niemcom solidniejszego łupnia, narazić ich chytrze na 
większe straty i gdy wykombinowano znów parę butelek 
koniaku. 

W rychłą już, jeden za dwa dni, pomoc lotniczą alian- 
tów, zapowiadaną przez prezydenta Stavtzyńskicgo — 
prawie nikt już tutaj nie wierzył, jak i nie dawano 
wiary temu, że Rydz Śmigly ukończył pomyślnie pertrak- 
tacje z Rosją Sowiecką co do natychmiastowcgo wsparcia 
Armii Polskiej przez Armię Czerwoną i na czele obn 
zjednoczonych wojsk idzie na odsiecz Warszawie. Wyżsi 
oficerowie słysząc tego rodzaju historie uśriicchaii się 
sceptycznie, z ironią. Tylko ten, kto absolutnie nie znał 
Rydza Śmigłego i najzupełniej nie orientował się w tenden- 
cjach politycznych, penujących w sztabie marszałka, mógi 
z dobrą wiarą opowiadać takie fantazje. 

Pik. Korwiell, zastępca dowódcy na zebraniu miał twarz 
spakojna, naturalna, pogodna, uśmiech jego jak zwykle 
był dowcipnie dchroduszny. l dzisiaj jak często, en miał 
aroferow:ć Sprawo. 

Oficerowie, tebnucz pewną niewrażliwością 1 rezygna- 
cja typu weiskawego -— zawsze przygotowani w imię ho- 
norowo pojętego obowiąsku ponieść śmierć, choćby to i nie 
bardzo na co miało się przydać — patrzyli na lubianego 
"uikownika w skrytym niedowierzaniu, co ciekawego ma 
zm jeszcze do powiedzenia. 

Korwiclł przemówił krótką 
OOTA 
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45 tysięcy widzów oklaskuje 


zwycięstwo piłkarzy polskich 
Polska A — Bułgaria A 3:2 (3:1) 


TELKĄ niespodziankę sprawili w niedzielę nasi piłkarze wy- 


przed meczem, 


grywejąc z reprezentacją Bułgarii 3:2 (3:1). 
przexonaliśmy się, że wszelkie 
oparte na wynikach uzyskanych w spotkaniach międzypań- 
stwowych są dość zawodne i często nie wytrzymują w wal- 
ce na zielonej murawie. Zdaje się niewielu było optymistów 
to też nieoczekiwane zwycięstwo naszej drużyny zostało en- 
tuzjastycznie przyjęte przez ok. 45 tys. widzów, 


Jeszcze raz 


rozważania przedmeczowe 


wypełniających stadion 


WP w Warszawie. Bułgarzy na ogół rozczarowali. Spodziewałiśmy się zo- 
baczyć drużyne na poziomie reprezentacji Węgier, która pokonali 1:0. Mecz 
był bardzo interesujący, ze względu na żywe tempo gry stojącej na dość 


dobrym poziomie technicznym. ale Bułgarzy 
w każdym razie dużo mniej niż swojego czasu Węgrzy. Polacy może 


wiele, 
nie 


nie pokazali zbyt 


byli lepsi od przeciwników, ale w każdym razie na zwycięstwo zasłużyli, bo 


zagrali naprawdę dobrze, szczególnie w pierwszej połowie 


ambitnie. 


Już dawno nie widzieliśmy tak do 
brze gredącego ataku polskiego. 
W jego akcjach było nadal wiele 
improwizacji, ale i dużo więcej prze 
błysków jakiejś myśli taktycznej. 
Środkowa trójka napadu  Patkolo, 
Świcarz i Cieślik dobrze się rozumia 
ła i z pomocą Alszera często zagraża- 
ła bramce Sokołowa, który bronił 
niezbyt szczęśliwie, 

Bohaterem meczu jest bezsprzecz- 
nie zdobywca dwóch pierwszych bra 
mek Cieślik. Ślązak znów błysnął do 
brą formą, będąc w naszym zespo- 
le najlepszym technikiem. Wszyst- 
kie jego zagrania były dla przeciw- 
nika niebezpieczne, bo Cieślik zaw- 
sze potrafił pozbyć się Nenczewa lub 
ominąć Apostołowa. 

Nasze formacje defenzywne z Ry- 
bickim na czele były lepsze od ata- 
ku, bo potrafiły całkowicie sparali- 
żować szybki napad przeciwnika. Po 
mocnicy do przerwy zagrali bez za- 
rzutu. W drugiej połowie spotkania 
wg oceny „profesorka* W. Kuchara 
pomoc nie współpracowała należycie 
z napadem przechodząc niepotrzeb- 
nie na „grę górą“, przez co niedo- 
kiadnymi podaniami utrudniała ak- 
cje ofensywne ataku. Obaj obrońcy 
nie popełnili błędów, interweniując 
dobrze i pewnie. 

Bułgarzy grali szybko i ostro, ale 
zdaje się nie mieli swojego dnia. 


YB ZATOCE 


Efektowna interwencja Rybickie- 
igo. Mały bramkarz polski potrafił 
skutecznie walczyć nawet z dużo 
wyższymi od siebie przeciwnikami. 
Na zdjęciu Polak wybija piłkę znad 
głowy Leskowa. 


Bokserzy węgierscy 
remisują w CSR 


Węgierska drużyna pięściarska 
„Csepel“ rozegrała mecz międzynaro- 
dowy w Brnie z miejscową drużyną 
„Morava“. Spotkanie przyniosło wy- 
nik nierozstrzygnięty 8:8. 


i nadzwyczaj 


Bardzo często potrafili szybko zdo- 


bywać teren, ale ich akcjom brak 
było wykończenia strzałowego. 

Wśród gości najlepszym był Las- 
kow na środku napadu. Poza nim 
wyróżnił się kapitan drużyny, pra- 
wy obrońca Ormandżijew oraz po- 
mocnicy Petkow i Dinczew. 

Jak już pisaliśmy na wstępie prze 
bieg spotkania był bardzo emocjo- 
nujący. Grę rozpoczął atak Polaków, 
ale pierwszy strzał na bramkę od- 
dali Bułgarzy. Tempo jest b. ostre 
iakcje szybko przenoszą się od bram 
ki do bramki. W % min. ładnie cen- 
truje Alszer, ale „główka“ Mamonia 
odbija się od poprzeczki. 

Kilka kolejnych ataków Bułgarów 
przynosi im prowadzenie zdobyte 
przez Spasowa, który dobił własny 
strzał z rzutu wolnego. Od 22 min. 
tempo nieco słabnie, ale gra jest w 
dalszym ciągu szybka, przy czym | 


przewagę zdobywają Polacy. W 24 
min. Cieślik zdobywa wyrównanie 
nie bez winy bramkarza Sokołowa. 
W minutę później ten sam zawodnik 
znów jest pod bramką przeciwnika, 
ale jego strzał broni Sokołow prze- 
rzucając piłkę na korner. W 31 min. 
Laskow strzela ostro w słupek. Dru 


gą bramkę zdobywa Cieślik w 35 
min., wykorzystując zamieszanie 
podbramkowe. Polacy żywiołowo 


atakują walcząc ambitnie o każdą 
piłkę. W 39 min. podanie Świcarza 
wykorzystuje Alszer zdobywając o- 
strym strzałem trzecią bramkę dla 
barw polskich. Dalsza gra nie przy- 
nosi już do przerwy żadnej zmiany. 

Drugą połowę znów rozpoczynają 
ataki Polaków, ale bez rezultatu. 


cyfrowego. Tempo gry słabnie i prze 
wagę zdobywają lepsi 
Bułgarzy. W 20 min. ze spalonej po- 
zycji Bożkow zdobywa drugą bram- 
kę dla gości. Sędzia Karamas (Wę- 
gry) bramkę uznaje i gra toczy się 
dalej. Polacy atakują z wypadów b. 
niebezpiecznie, ale przewagę mają 
nadal Bułgarzy. W 35 min. Laskow 
przejmuje głową podanie ze skrzy- 
dła i piłkę kieruje do bramki. Sę- 
dzia bramki tej nie uznaje, bo Buł- 
gar zderzył się w tym momencie z 
Rybickim. Prawdopodobnie był faul. 
Goście nadał przeważają, ale Polacy 
„łapią drugi oddech“ i bronią się 
skutecznie, nie pozwalając na zmia- 
nę wyniku. 

Sędzia Karamas (Węgry) nie za- 
chwycił, Na linii sędziowali Jan- 
SEM (Bułgaria) i Bukowski (Pol- 
ska). 


technicznie , 


m NA CET TE YNA, TE BE TT 


Paa: 


A 


Podczas meczu piłkarskiego Polska — Buiguma zawodnicy polscy za- 


W Sofii także zwycięstwo 
Polska B—Bułgaria B 1:0 (0:0) 


Międzpaństwowe spo*kanie piłkarskie między rezerwowymi 
tacjarai Polski i Bułgarii w Sofii zakończyło 


reprezen- 


się zwycięstwem Polaków 


1:0 (0:0). Jedyną bramkę dnia zdobył Baran z wolnego. 


grali nadzwyczaj, ambitnie i ofiarnie. Zdjęcie nasze przedstawia moment 


pięknej walki o piłkę Ormandzijewa i Mamonia. 


biegnie Świcarz. * 


Na pomoc Polakowi 


przodują pięściarzom I Ligi 


|Kołejarz (Gd) i Gwardia (W-wa) 


Š RZECIA runda rozgrywek bokserskich I i II Ligi nie 
przyniosła niespodzianek, jeżeli chodzi o wyniki drużyno- 
we. Pewnym zaskoczeniem było tylko wysokie zwycięstwo 
ŁKS Włókniarza z poznańskim Kolejarzem w stosunku 


16:0, Trzej zdecydowani 
Gdańsk oraz Gwardie warskRawska i 


I-ej Ligi Kolejarz 
gdańska wygrała 


faworyci 


pewnie swaje spotkania, podcbna sy tuacja panuje w II lidze, gdzie zwy- 


ciężyli łódzcy 


Sportowcy polscy w obozie pokoju 


Masowe imprezy w całym kraju 


45.tysięczne rzesze 
zgromadzone na stadionie Wojska 
Polskiego uczestniczyły w uroczy- 
stym Apelu sportu polskiego, jaki 
odbył się w Międzynarodowym Dniu 
Walki o Pokój, przed międzypań- 
stwowym meczem piłkarskim Pol- 
ska — Bułgaria. 

W loży honorowej stadionu zajęli 
miejsca: członek Rady Państwa, wi- 
cemarszałek Sejmu — Zambrowski 
oraz członkowie Rządu z Premierem 
Cyrankiewiczem i Marszałkiem Ży- 
mierskim na czele. Obecni byli rów 
nież: ambasador ZSRR — Lebiediew 
i radca Ambasady Bułgarskiej — 
Spas Kazandieff. 

Punktualnie o godz. 14-ej na bo- 
isko wkraczają owacyjnie witane re 
prezentacje poszczególnych pionów i 
zrzeszeń sportowych, niosąc sztanda- 
ry o barwach swoich zrzeszeń. Gru- 
pę działaczy sportowych, reprezentu 
jących GUKF, Związkową Radę Kul 
tury Fizycznej i Sportu oraz wszyst 
kie polskie związki sportowe — pro 
wadzi akademicki mistrz świata — 
Stawczyk. Za nimi maszerują stu- 
denci i studentki AWF, Akademic- 
kiego Zrzeszenia Sportowego oraz 
żywo oklaskiwana delegacja Ludo- 
wych Zespołów Sportowych, której 
dgiewczęta wystąpiły w strojach re- 
glionalnych. Dalej idą sportowcy 
WKS Legii oraz Zrzeszenia Sporto- 
wego „Gwardia“. Grupę sportową 
zw. zawodowych otwierają „Budo- 


włani* w dresach koloru cegły. Na- 
stępnie 
członkowie 


kroczą « owacyjnie witani 
ZS Górnik, Kolejarze, 


FDA. 


Zoo 


OGRÓD ZOOLOGICZNY (Ratuszowa 3) 
jest otwarty codzennie od godz. 8 da 19. 


Teatry 


POLSKI godz. 19 „Na dnie", 


„Wiosna w 


KAMERALNY o godz. 19 

Norwegii’. 

WSPÓŁCZESNY o godz. 19.15 „Gwiazda 
Stevensona". 


TEATR NOWY (Puławska 39): 19 
„Zzmsta nietoperza". 

MAŁY o godz. 19 „Ciotunia”. 
ROZMAITOŚCI dziś nieczynny. 

LETNI o godz lv.lo „Doruzky po War- 
zawie". 

LUDOWY TEATR MUZYCZNY o godz 
19.153 "..Wesele na Kurpiach'. p 
SYRENA godz. 19.15 „Pan z milionami". 
TEATR DZIECI WARSZAWY w niedzie- 
lę godz. 12 „Doktór Dolittle i jego zwie- 
rzęgta“. 


godz. 


Kina 
ATLA LTIS (Cùm ilna 33). „Dni zdrady'* 
godz. 15, 17 Kw Zaw., 19, niedz. 13. 

Ph LLYG WLP „Sumienie" 
BM. W, * Zaw. 17, niedz, 15. 

PJLU NIE: SADES NIKI ; "ii „Syn 
putku' godz. ©, 16, Zw. Zzw. 20. 

STYLOWY  ucavszałzowska 112): „Że- 
lazny dziadek" godz, !7 21, Zw. Zaw. 19, 
niedz. 15, 

AKTUALNOŚCI Nr 1 (Marszałkowska 
11): pocz. codziennie gcedz. 11, zmiana 
progamu w ka pigtek. 

SYRENA (Inż rska 2); „Harry Smith 


TĘCZA ak AJE „Trójka tren“ 
godz 11, 23, «w. Zaw, 19, niedz. 15. 

1 MAJ (Podzxarbińskaą 4): „„Bokserzy' 
godz, 15, 17 21, niedz. 13, Zw. Zaw. 19. 


KINO W—Z (Leszno 135/137): „Pan No- 
wak“ godz. 17, 21, Zw. Zaw. 19, niedz. 15. 
STOLICA (Narbutta): „Podróże Guliwe- 
ra“ (film kolorowy) godz. 17, 21, niedz. 15, 


Zw. Zaw, 19. 
„OCHOTA“ (Grójecka 65): „Diabelska 
grań“ godz. 17, 21, Zw. Zaw. 19, niedz. 


godz. 15, 


|mików. 14.55 Dia chorych. 


D!in-Dona (Mar: 
Początek co- 
16 1 20. 


1 


pod dyr. 
szałkowska róg Chmielnej). 
20. Soboty godz. 
12, 16 i 


CYRK nr 


dziennie godz. 


Niedziela godz. 20. 


W dniu 4 bm. (wtorek) usłyszymy 
m. in. następujące audycje: 
Fala 1339,35 m. 


Wiadomości 12.04 16.00 20.00 
Wszechnica 9.15 21.10. 

8.40 „Głos mają kobiety“. 8.50 9.35 
Muzyka. 10.00 P. C. K. 10.10 Dla przed- 
szkoli. 10.55 Dla klas I—II. 11.15 
„Dziecko ulicy" — Koszykowskiego (1) 
11.35 Fieśni. 12.25 Muzyka ludowa. 
1230 Dla wsi 1255 Muzyka ludowa 13.25 
Przerwa. 16.20 Kompozytor 'lygodnia: 
Rechmaninow. 17.00 Koncert solistów. 
17.30 „Atak na Pałac Zimowy“ — Ku- 
czyńskiej. 17.50 Muzyka rozrywkowa. 
18.20 „Głos mają kobiety“. 18.40 Reci- 
tal fortepianowy Sieriebriakowa. 19,15 
Montaż słuchowiskowy. 19.45 Pieśni 
chóralne. 20.40 Muzyka. rozrywkowa. 
20.55 Pamiętniki Kilińskiego. 21.30 
„Pan Chopin opuszcza Warszawę” = 
słuchowisko. 22.15 „Na muzycznej fali“ 
23.10 Muzyka. 24.00 Koniec audycji. 


Program II ma fali 396,8 m. 


Wiadomości 5.15 6.00 6.45 16.00 16.20 
20.00 23.00. Wszechnica 8.15 18.40. 


5.20 Koncert dla świata pracy z 
Czechosłowacji. 6.05 7.10 8.00 Muzyka. 
6.35 Gimnastyka. 7.35 „Opowieść o 
Chopinie" Czartkowskiego. 8.35 
Przerwa. 13.30 Muzyka obiadowa. 14.00 
Z życia Węgier. 14.15 Wczasy akade- 
15.10 Dla 
szkół popołudniowych, 15.30 Dla dzieci. 
15.50 Muzyka. 1700 Koncert rozrywko- 
wy. 17.45 S. P. 18.00 Reportaż. 18.15 
Muzyka. 19.00 Filozofia orężem walki 
klasowej. 19.15 Transm. Konkursu 
Chopinowskiego. 20.45 „Historia Kró- 
łów i papieży”. 21.00 Koncert symfoni- 
czny. 22.30 Fragment powieści. 23.15 
Reportaż z Konkursu Choplnowskiego. 
24.00 Koniec audycji. 


23.00. 


publiczności | Spójnia, Ogniwo. 


Pochód 


zamyka ,sportowcy krakowscy zamanifestowali 


pięknie prezentujący się zespół Zwią | swoją nieziomną wolę w obronie po- 


zkowca . 


koju. Przed zawodami piłkarskimi rep 


Po defiladzie na podium wchodzi | rezentacji Związkowca — Orlęta, za- 


Stawczyk, składając w imieniu spor | 
towców całej Polski oświadczenie, 
w którym m. in. powiedział: 

„W Międzynarod. Dniu Walki o Po- 
kój my, sportowcy Polski Ludowej, ma 
nifestujemy swoją niezłomną wolę wal- 
ki przeciwko imperialistycznym podże 


kończonym zwycięstwem „Związkow- 


FAR 3:0, mistrz polski w zapaśnictwie 


ajorek, odczytał rezolucję sportow- 
ców w sprawie pokoju, którą zebrani 
przyjęli z aplauzem. 

WROCŁAW. Na stadionie olimpij- 


skim odbyła się impreza sportowa 


gaczom wojennym, przeciwko wojnie | dla uczczenia Dnia Pokoju. Po barw-| 


— o prawo ludzi: do pokojowej, twór- 
czej pracy — o trwały, demokratyczny 
pokój na całym świecie. 


Organizacje polskiego ruchu sporto | zegrano zawody sportowe. 


nej defiladzie wszystkich klubów 
Wrocławia przemówił do zebranych 
dyr. WUKF Skraba, a następnie ro- 
W meczu 


wego, czerpią ze wspaniałych osiągnięć | piłkarskim AZS Wrocław pokonał LZS 


przodującego sportu radzieckiego, wy 
chowują i wychowywać będą mło- 
dzież sportowa w duchu patriotyzmu 


ludowego i międzynarodowej solidar- | 53:23, Podczas 
ności sił postępu na mocnych, odważ-|ki II uzyskał bardzo dobry wynik w, 
skoku w dal 6,71 m, w skoku o tyczce 


nych i wytrwałych — niezłomnych bo 


Krzemieniec 1:0 (1:0). W zawodach 
lekkoatletycznych „Spójnia (Wrocław) 
poxonała „Górnika (Walbrzych) 


jowników sprawy pokoju i socjaliz- | Małecki trzykrotnie nieznacznie zrzu- 


mu. u 

W pokojowym trudzie, w oparciu o 
siły postępu i pokoju na świecie zbu- 
dujemy Polskę Socjalistyczną”. 

Jeszcze nie umilkły burzliwe o- 
klaski po przemówieniu Stawczyka, 
gdy na stadion wpadają witane no- 
wą falą entuzjazmu sztafety moto- 
cyklowe z całego kraju, przywożące 
meldunki wojewódzkich komitetów 
obrońców pokoju. 

Po apelu sportu polskiego rozegra 
no międzypaństwowy mecz piłkarski 
Polska — Bułgaria. 

Podobnie jak w stolicy sportowcy 
polscy w całym kraju wzięli liczny 
udział w uroczystościach jakie odbyły ' 
się z okazji Międyznarodowego Dnia | 
Walki o Pokój. Oto kilka meldunków 
z większych miast. 

ŁÓDŹ. Rozegrany tu został między- 
okręgowy mecz piłkarski Łódź—Wroc 
ław, zakończony wynikiem 2:2 (1:2). 
Bramki dla Łodzi zdobyli Janeczek i 
Koczewski, dla Wrocławia — Duda i, 
Zabicki. , 

Przed meczem piłkarskim Wrocław 
—Łódź rozegrano propagandowy trój- 
mecz lekkoatletyczny. Zwyciężyli lek- 
koatleci „ŁKS-Włókniarza”*, zdobywa- 
jąc 83 punkty przed „Chemią'" i „Spój 
nią“, 

Po konkurencjach lekkoatletycznych 
reprezentacyjny piłkarz Polski i Ło- 
dzi Włodarczyk złożył w imieniu spor- 
towców łódzkich uroczystą deklarację 
na rzecz pokoju światowego, którą 
zebrana na stadionie publiczność przy 
jęła z entuzjazmem. 

GDAŃSK. Na wszystkich boiskach 
i stadionach Wybrzeża sportowcy okrę 
gu gdańskiego  manifestowali swą 
niezłomną wolę utrwalenia pokoju. W 
pckazach obejmujących prawie wszy 
stkie gałęzie sportu, członkowie klu- 
bów i Zrzeszeń zademonstrowali swo- 
je osiągnięcia na polu krzewienia 
kultury fizycznej i sportu. 

KATOWICE. Sportowcy Śląska maso 
wo wzięli udział w obchodzie Między 


narodowego Dnia Pokoju. Z terenu 
całego Śląska przybyły przed gmach 
Województwa sztafety wszystkich zrze 
szeń i klubów śląskich z meldunkami. 
które złożyły na ręce wicedyr. WUKF 
— Kisielińskiego oraz przevsodniczą- 
cych poszczególnych zrzeszeń. Z mel- 
dunkami przybyli do Katowic kolarze 
„Chemika', lekkoatleci Zabrza i Kry- 
waldu. pływacy Bytomia uczniowie. 
startujący w szkolnych klubach spor- 
towych i junacy S. P. 


KRAKÓW. Sportowcy krakowscy 
po wiecu manifestacyjnym udali się 
na stadion „Ogniwa — Cracovii", gdzie 
odbył się szereg imprez, przez które 


ci} poprzeczkę na wysokości 3.90. 


Stawczyk składa na stadionie WP. 
w Warszawie oświadczenie w imie- 
niu sportowców polskich, 


Lekkoatleci Ogniwa (W.) 
drużynowymi 
mistrzami Polski 


W Poznaniu rozegrano drużynowe 
mistrzostwa lekkoatletyczne Polski w 
konkurecji męskiej, które zakończyły 
się zwycięstwem warszawskiego Og- 
niwa. Lekkoatleci stolicy zdobyli 
24.648 pkt. Do sukcesu tego przyczy- 
nil się w głównej mierze Gierutto, któ 
ry zajął w kuli, dysku i w oszczepie 
pierwsze miejsce. W rzucie oszczepem 
Gierutto uzyskał najlepszy powojenny 
wynik -— 60,90 m. Ze zwycięskiego ze- 
społu wyróżnił się również Ogłobin, 
który wyrównał swój rekord życiowy 
w biegu na 110 m. p.pł. — 15,6. Czaj- 
kowski doskonale rozegrał taktycznie 
bieg na 1.500 m., uzyskujac swój re- 
kord życiowy 4:11,4 mia. W skoku o 
tyczce słabo wypadł Morończyk, któ- 
ry z ledwością przeszedł wysokość 
3,90 m. 

O drugim miejscu w klasyfikacji 
końcowej, które na razie zajmuje AZS 
(Wrocław) 22.946 pkt. przed AZS-em 
(Poznań) 21.858 pkt. Zadecydują jesz 
cze wyniki nieobecnego Stawczyka. Po 
znańczyk będzie startował w biegu na 
100 m., 110 m. p.pł. oraz w skoku w 
dal we wtorek 4 bm. Czwarte miejsce 
zajęła Cracovia 20.805 pkt., piąte 
Gwardia (Rydgoszcz) 20.585 pkt, a 
szóste Warta 20.240 pkt. 


tych zawodów Włałec=, 


i 
f 
| 


Włókniarze, wrocławskie Ogniwo oraz Zw. Warta. 


Gwardia (W-wa) walczyła w Świę 
tochłowicach ze Stalą Chorzów i wy 
grała 12:4. Chorzowianie walczyli 
bez zdyskwalifikowanych Bazarnika 
i Nowary, Na uwagę zasługuje duży 
opór Sznajdra w walce z Kolczyń- 
skim, który wygrał minimalnie. 

Kolejarz (Gdańsk) spotkał się w 
Bydgoszczy z miejscowym Związkow 
cem zwyciężając 13:3. Znany jako 
dobra' „mucha“ z ub. roku Soczewiń 
ski (Gd.) wystąpił w kategorii piór- 
kowej zwyciężając na pkt. po bardzo 
ładnej walce Kowalewskiego. 

Gwardia (Gdańsk) zmierzyła się w 
Tczewie z łódzkim Związkowcem 
wygrywając 10:4. W spotkaniu tym 
nie było żadnych rewelacji W wa- 
dze półciężkiej nie rozegrano walki. 

Włókniarze łódzcy poważnie trak- 
tują rozgrywki w II Lidze i coraz 
mocniej pukają do wrót I Ligi, cze- 
go dowodem jest zwycięstwo nad po 
znańskira Kolejarzem 16:0. Najlep- 
szą walkę stoczył Debisz wygrywa- 
jąc na pkt. z Kaźmierczakiem. 

Dwaj rywale wrocławscy Ogniwo 
i Stał (Pafawag) zmierzyli swe siły 
i zwycięsko z meczu wyszło Ogniwo 
w stosunku 10:4, W wadze półcięż- 
kiei cbaj przeciwnicy Horboń i Po- 
lańczyk zostali zdyskwalifikowani. 
Niespodzianką była porażka Czajkow 
skiego, który w II r. poddał się Żu- 
rawskiemu. Również w półśredniej 
Sztole po silnym ciosie poddał się Ko 
tasowi. 

W ostatnim z meczy ligowych spot 
kali się w Poznaniu Wartą z Craco- 
vią. Zwyciężyli gospodarze 11:5, Naj 
ładniejszą walkę dnia stoczył Sty- 
siał (C) z Ratajczakiem. 


Gwardia (W-wa) 
drużynowym mistrzem 
Polski na szosie 


Rozegrany w niedzielę szosowy wy 
Ścig kolarski na dystansie 100 km. o 
drużynowe mistrzostwo Polski zgroma 
dział na starcie 8 drużyn. À) l 

Zwyciężyła I drużyna Gwardii (W) 
w składzie Pietraszewski? Leskiewiez, 
Targoński, Guch, uzyskując czas 
2:86:20,8. Na drugim miejscu uplaso- 
wał się zespół Kolejarza — Polonii 
(Rzeźnicki, Wrzesiński, Królikowski, 
Grynkiewicz) w czasie 2:38:17,U, 
przed ŁKS — Włókniarz — 2:40:08,0. 

Warszawska Gwardia wywalczyła 
przewagę jadąc pod wiatr i na pół- 
metku wyprzedziła Polonię o 1 min. 


'|20 sek. i Ogniwo o 4 min. i przewagę 


tę utrzymała do końca. W drodze po- 
wrotnej ŁKS — Włókniarz wyprzedza 
będące na trzeciej pozycji Ogniwo, bo 
wiem jadacy w barwach Ogniwa Ol- 
szewski osłabł, a Mich złapał gumę. 
W wyścigu na 75 km. dla kartowi- 
czów zwyciężył Ulik (ŁKS Włókniarz) 
w czasie 2:20:35,0 przed Hadasikiem 
(Unia — Ruch) i Burdą (Stał — Ra- 
dom). Startowało 63 zawodników. 


Juniorzy Pomorza 
zdobywają puchar PZPN 


Jako przedmecz międzypaństwo- 
wego spotkania Pelska — Bułgaria 
rozegrano na stedionie WP. w War- 
szawie finałowy mecz o puchar ju- 
niorów PZPN między reprezentacja 
mi Warszawy i Pomorza. Mecz za- 
kończył się szczęśliwym  zwycię- 
stwem juniorów Pomorza 1:0 (0:0). 

Drużyna warszawska miała przez 
cały czas spotkania, więcej z gry, 
lecz zawodnicy grali zbyt indywidu 
alnie. Zwycięską bramkę zdobył w 
48 min. Nowacki. 

Zawody prowadził Fomin z Rado- 
mia. Po meczu puchar PZPN wrę- 
czył zwycięskiej drużynie prezes 


Związku inż. Przeworski. j 


Ponad 25 tysięcy widzów przybyło 


'na nowy stadion CDNW, by oglądać 


wysokie zwycięstwo piłkerzy bułgar= 
skich nad Polakami, Publiczność ta 
zawiodła się srodze w swoich obli- 
czeniach, gdyż Polacy ni: tylko byli 
strzelcami zwycięskiej bramki, ale 
wygrali zasłużenie i mogli nawet u- 
zyskać wyższy stosunek bramek. Nie- < 
ciety nieudolność ataku, 4 szczególnie | 
lewej jego strony: Muskały i Wiśniew 
skiego i dobra gra bramkarza Buł- 
garów — Andrejewa — nie pozwoliły 
na zdobycie bramki z akcji. 

Boisko CDNW okazało się przereklą 
mowane i posiadało dużo nierówności, 
z którymi nieprzyzwyczajeni Polacy 
aie mogli sobie dać rady. f 

Pierwsza połowa gry przynosi zde- 
cydowaną przewagę Polaków, którzy 
po przetrzymaniu pierwszego huraga- 
nowego naporu gospodarzy, zaczęli 
ostro wkraczać w akcje i rozpoczęli 
ataki. Druga połowa przyniosła lekkie 
zwolnienie tempa gry i więcej inicja- 
tywy przejawiali w tym czasie Buł- 
garzy. 

Bardzo dobrze z zadania wywiązali 
się: bramkarz Jurowicz, prawa strona 
ataku  Hogendorf, Baran, obrońcy 
Flanek i Sobkowiak oraz pomocnik 
Słoma. Brzozowski i Wieczorek grali 
przeciętnie, a Czapczyk jako kierow- 
nik ataku — nie zdał egzaminu. 

Jedyna bramka, zdobyta przez Ba- 
rana z rzutu wolnego, była wysokiej | 
klasy i interwencja bramkarza Buł- ` 
garii była minimalna. A 

Drużyny grały w nastepujących 
składach: 

Bułgaria B: Andrejew, Apostołow II 
Klewa, Patew,  Sotirow, Maszołow, 
Paczejew  (Błagojew),  Kardaszew, 
(Paczejew), Hrałow, Dymitrow. 

Polska B:  Jurowicz, Sobkowiak, ` 
Flanek, Słoma, Wieczorek, Brzozow- 
ski, Hogendorf, Baran, Czapczyk (Ko- 
hut), Kohut (Muskała), Wiśniewski. 
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Wyścigi konne 


Ostatni sukces 
w Pradze 


PRAGA. (Tel. wł.). W niedzielę, w 
ostatnim »„ dniu. Miedzynarodowęgo 
Meetingu Wyścigowego w Pradze atar 
towało 6 polskich koni. Jedyny sukces 
odniosły nasze dwulatki, gdyż pierw- 
sze i drugie mieisce zajeły Adafnis 
przed Allegorią. W pobitym polu zna 
lazło się 9 czeskich rówieśników. 

W najcenniejszej nagrodzie 100.000 
koron stariowały Sobiesława i Lafite. 
W gonitwie tej silnym faworytem b, 
ły polskie konie. Wskutek złej taktyki 
naszych jeźdźców wygrał czeski Ba- 
yard przed Sobiesławą i Lafite. 

W nagrodzie Przyjaźni Polsko-Cze= 
chosłowackiej na dyst. 4.000 m. Santa 
Cruz i Liwiec nie zajęły w stawce 
płatnego miejsca. 

Po czterech dniach wyścigowych ko 
nie nasze na 19 startów razem z goni- 
twami przeszkodowym*, wygrały ogó 
łem 4.412.000 zł. 
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Wyn:'ki gonitw 
niedzieinych 


Gon. 1, dyst. 1600 m. nagr. 50.000 zł, 
Lanca 2) Makron, ) 
Tot. 330 fr. 330 — 360 porz. 750. 

Gon. 2, dyst, 1200 m, nagr. 109,00 zł. i 
Bzdura. l 
Tot. 300. z 
Gon. 3, dyst. 1600 m. nagr. 80,060 zł. 
Śnieżka 2) Błękitna Rapsodia, 

"Pot. 9%0 fr, 330 -- 309 porz. 1680. 
Gon. 4, dyst. 2200, nagr. 150.000 zł, 
Cheronea 2) Kodoniarz, 

Tot. 750 fr. 420 — 750 porz. 3630, 

Gon. 5, dyst 249 m, nagr, 100,000 zł. 1) 
Takt 2) Miss Victory. A 
Tot. 84) fr. 480 — 480 porz. 3060. 
Gon, 6, dyst, 1vt0 m. nagr. 300.009 zł. 1) 
Purpura 2) Turf, 

"ot. 609 fr. 360 — 2580 porz. 1350. 

Gon 7, dyst. 1000 m. nagr. 260.090 zł. 1) 
Tempo 2) Jolanka i Fiposto łeb w teb, 
God. 750 fr. 300 — 500 — tw) porz. 1050—930 
Gon, 8, dyst. 1000 m. nagr. 160.000 zł 1) 
Gotówka 2) Liryka. 

Tot. 2520 fr. 1050 — 780 porz. 7920 i 
Gon. 9, dyst. 2200 m. Í 

2) Łańcut, nagn, OWA 
Tot. 450 porz. 570. 
Triple: Bzdura, Śnieżka, 
Śnieżka, Cheronta, Takt 
Cheronea, Takt, Purpura 
Takt, Purpura, Tempo 
Purpura, Tempo, Gotówka 
Tempo, Gotówka, Film 


1) 


Cheronea 3330 
13890 
8130 
8670 
` 12090 
9030 


RZECZPOSPOLITA 
CENNIK OGŁOSZEŃ 


Drobne. 40 zi. za wvraz, poszukiwa* 
nie pracy 25 zł za wyraz, minimum 
10 słów, maximum 250. Ogłosz. wymis* 
rowe: (ża 1 mm. szer. l szpalty: za 
tekstem do 7U mm. zł. : 

mm. zł, 130: 121 — 200 mm zł. 
— 300 mm. zł. 230; ponad 300 mm. zł. 

280; tekstowe do 70 mm, zł. 170; 71 = 
120 mm. zł. 220; 121 — 200 mm. zł. 270: 
201 — 300 mm. zł, 340; ponad 300 mm 


zł. 420; nekrolaoi do 70 mm. zł 85: 
11 —l mm. zł. 100; 121 — 200 mm. 
zł. 150; 201 — 300 mm. zł. 240; ponad 


r dopłaty. Za terminowy 
druk ogłoszen administracja nie odpo- 
wiada. Należność za osgioszenia należy 
kierowac przez PKO na konto NE 
1-719 — Dział Ogłoszeń. + 


OGŁOSZENIA FRZYJMUJĄ: 


Biuro Ogłoszeń „Czytelnik“ Centrala 
w Warszawie, Poznańska 28 parter, tel. 
887-08 i 85-93. Oddziały miejskie: 
Marszałkowska 3/5, Daszyńskiego 1% 
Praga, ul. Targowa 67 (księgarnia Je 


żewskiezgo), „Impet* Krucza 48 kailg ` 
garnia „Czytelnik“ ul. Puławska 4 
księgarnia „Wolność“ ul. Marszałkow” 


ska 95. W kraju wszystkie oddziały 
„Czytelnika“ i Biuro Ogłoszeń. 


BO 27 MAW.. AP a 
Redaktor naczelny Henryk Korotyńsk! 
Sp. Wvd.-Ośw. „Czytelnik“ Druk. Nr 2 
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